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Pierwszy dzień — pierwsze emocje Zakopane wita narciarzy

mistrzów Polski

Jerzy Zmarzłlk Doskonały zjazdowiec czcch oslowacki Sołtys na trasie

Memoriał Br. Czecha
w silnej obsadzie

międzynarodowej
W czwartek

uroczyste otwarcie
KRAKÓW, 16.3. (tel. wł.).
W środę rozpoczęły się w Krakowie XXVI z kolei Indywi­

dualne mistrzostwa Polski w boksie. Mają one rekordową ob­
sadę. Z całej' Polski przyjechało 193 zawodników, ale na ringu 
stanie tylko 182, ponieważ 11 nie dopuszczono do walk na 
skutek nadwagi lub orzeczeń lekarskich. W muszej startuje 
19 zawodników, w koguciej — 20, w piórkowej — 19, w lek­
kiej — 16, w lekkopólśrednlej — 16, w półśredniej — 19, w 
lekkośrcdnlej — 18, w średniej — 19, w półciężkiej — 18, 
w ciężkiej 18 (rekord obsady w dotychczas rozgrywanych mi­
strzostwach).

w piątek

Adaś Brzozowski, lewy łącznik Gwardii Warszawa, strzeli! w niedzielę jedną bramkę Kole-? 
jarzowi Poznań, z którym piłkarze stołeczni spotkali się w 1/16 Pucharu Polski.?Tej dogodnej 
sytuacji, którą widzimy na zdjęciu, Brzozowski jednak nie wykorzysta!'ponieważ zbyt długo 
zwlekał ze strzałem. A z „szesnastki" można było śmiało strzelać™ Foto CAF — Wdowiński ",

Niedziela, 20 marca, godz. 12

perwsze konkurencje ]$ meCZOW liffOWVch
ZAKOPANE 16.3. (tel. wł.). O ; *

Jak tą zwykle bywa w przede- ą •Jak tą zwykle bywa w

Ha powitanie
wiosny

Walki rozpoczęły się w śro­
dę przed południem, ale uro­
czyste rozpoczęcie turnieju na­
stąpiło dopiero wieczorem. Do­
konał go wiceprzewodnićżąćy 
Miejskiej Rady Narodowej Kra­
kowa Jaworowski, który życzył 
wszystkim uczestnikom -sukce­
sów. podkreślając, że Kraków 
dumny jest z tego, iż- po raz 
pierwszy gości w swoich mu- 
rach tylu sławnych mistrzów 
pięści. Następnie przemawiał 
przewodniczący sekcji boksu 
GKKF, Julian Neuding, który 
wspomial, iż tegoroczne mistrzo. 
stwa będą generalnym przeglą­
dem sil polskiego boksu przed 
mistrzostwami Europy. Następ­
nie odegrano hymn narodowy, 
a poczet sztandarowy w skła­
dzie Kukler, Stefaniuk, Dro­
gosz wciągną] na maszt naszą 
fiagę państwową. ;

Tegoroczne mistrzostwa bok­
serskie, jak już podkreśliłem na 
wstępie, są imprezą zakrojoną 
na wielką skalę. Niestety, miej­
sce zostało źle wybrane. Kra1 
ków nie jest jeszcze przygo­
towany na zorganizowanie tak 
wielkiej imprezy pięściarskiej. 
Niewykończona hala Gwardii 0 
skandalicznych warunkach sa­
nitarnych. topiąca się w morzu 
błota, z fatalnym oświetleniem 
ringu, ńie stwarza warunków 
na jak najlepsze przeprowadze­
nie mistrzostw. Dodajmy, że 
dziennikarze nie mają najpry­
mitywniejszych warunków do 
pracy.

Niemniej jednak już w pierw­
szym dniu ividać było, Iż nar 
sl pięściarze ’ nie zrażają się 
wieloma niedogodnościami -i 
trudnościami,' walczą z wielką 
ambicją I z . całym zapaleni I 
choć wałki w pierwszym dniu 
nie stały na najwyższym po­
ziomie. to Jednak zapowiada­
ły,' iż nikt tutaj swojej skóry 
za darmo nie sprzeda.

Do Krakowa zjechali prawie 
wszyscy najlepsi pięściarze; ..2 
czołówki .brak jedynie Kasper- 
czaka. Murawskiego. Antkiewi- 
cza i kilku innych, mniej zna- 
nvch pięściarzy. Resztą stawiła 
się w komplecie. Nastąpiły 
wolty I przesunięcia o w kilku 
wagach. I tak np. Milewski, 
który szumnie zapowiadał,, iż 
ostatni raz startuje w wadze 
lekkiej, postanowił podczas mi­
strzostw Polsk’ jeszcze nadal 
wrstepować w tej kategorii. 
Natomiast Niedźwiedzki, który 
nigdy nie miał zamia.ru' rozstść 
się z kategorią lekką, wylądo­
wał nieoczekiwanie w lekkópół- 
średniej. ■.

Po pierwszym dniu turnieju 
trudno wydać jakąkolwiek opi­
nię o układzie sił i szansach 
Na razie musimj’ przejść przez 
wielkie sito eliminacyjne, któ­
re przesieje tych s'abszych i 
dopiero od ćwierćfinałów roz- 
pocznie się walka o decydują­
cym już charakterze. Na razie 
można stwierdzić jedno, iż po­
ziom jest znacznie bardziej wy­
równany niż w latach poprzed­
nich i zapowiada ostrą konku­
rencję.

BK mesże sialtówki

3:0 Warszawą^
kobiety

2:3
Belgrad I mężczyźni

jugoslowańsklch zespołów siatkówki w Polsce przeciwko naszej kadrze 
zakończył się wynikiem remisowym. W meczach Warszawa—Belgrad,

dniu wielkich imprez sporto­
wych, w Zakopanem panuje 
uroczysty nastrój. W całym 
mieście powiewają flagi wszyst­
kich państw, które uczestniczą 
w Memoriale Bronisława Cze­
cha i Heleny Marusarzówny. 
Sportowców zagranicznych wi­
tają w ich ojczystych językach 
rozpostarte wzdłuż ulic trans­
parenty. Pogoda jak na razie 

' dopisuje; jest lekki mróz 1 od 
■ czasu do czasu pada śnieg, tak 
I że obawy o przygotowanie tras 
i skoczni przestały martwić or­
ganizatorów.

W środę przybyli do Zako­
panego narciarze: Austrii. Fin­
landii, Francji, NRD i Runłu- 
nii. Wśród nich jest wielu czo­
łowych narciarzy o klasie świa­
towej. którzy mają na swym 
kencie szereg wspaniałych zwy­
cięstw i wyników. Zawodnicy 
zagraniczni, z których więk­
szość jest w Polsce po raz 
pierwszy, zaraz po zakwatero­
waniu się w hotelu wyszli na 
miasto, a wówczas Krupówki 
rozbrzmiały wielojęzycznym 
gwarem. Powszechną uwagę 
zwracają ekscentrycznie ubra­
ne Francuzki, oraz zawsze we­
seli Austriacy.

Narciarze niemieccy 1 ru­
muńscy zaraz po przyjeździe 
poszli obejrzeć trasy biegowe, 
a trzej skoczkowie z NRD: 
Glass, Horst Lesser i Werner 
Lesser próbowali,., skoków na 
dużej Krokwi.

na otwarcie sezonu
piłkarskiego

& EGNAMY zimę! Choć co 
roku jesteśmy bogatsi- o 

tysiące :. nowych entuzjastów 
„białego szaleństwa", choćro- 
sną nowe zimowe obiekty spor-
towe — niewdzięczna to je-! 
szcze .pora dla większości kół 

________________ _______, ______ ____ _ __ _ _______ sportowych. Zbyt duże są je-
* cześnie z wiosną kalendarzową. W dniu 20 marca wyjdą J szcze nasze braki w dziedzinie 

na boiska piłkarze, by w imieniu sportowców wszystkich innych i zjalowvch urządzeń krvtvch 
letnich dyscyplin zainaugurować sezon, pełen emocji, waiki i ", . }. ... . ’ - -- - - - - ... ---------- - " ■ -1 sal i sprzętu sportowego, co z

TEGOROCZNY sezon sportowy rozpoczynamy prawie równo­
cześnie z wiosna kalendarzowa. W dniu 20 marca wvida

i nadziei na nowe sukcesy. Prawdziwej, oficjalnej inauguracji 
sezonu nie umniejsza wcale fakt, że piłkarze przeważnie już 
próbowali swych sił po zimowym odpoczynku, że rozegrali 
szereg spotkań towarzyskich a nawet w ubiegłą niedzielę 
w rozgrywkach o Puchar Polski dostarczyli nam kilku niespo­
dzianek, typowych dla tej dyscypliny sportu. W Polsce przyjął' 
się już zwyczaj, że prawdziwy sezon rozpoczyna dopiero liga 
piłkarska.

26 drużyn I i II ligi rożpocz- byli powszechne uznanie i sym- 
"■ ““dzielę eeldehetr.ę “- patię. Oczywiście te walory sa-nie w niedzielę szlachetną ry-

walizację o miano najlepszej. 
W I lidze oprócz 9 zeszłorocz-

me nie wystarczą jeszcze do gry 
na wysokim poziomie. ale

nych widzimy 3 nowe drużyny, ożywiają ją, nadają, właściwy 
które zasłużenie zdobyły awans kierunek rozwoju i zmuszają do . 
do grona najlepszych. Wspomi- szukania czegoś lepszego, niż 
namy o tym nie dlatego, by I dotychczas. Słowem — są

konieczności zwęża zakres i ? 
osłabia tętno pracy sportowej 
w kraj'u. A no, nie od razu Kra- - 
ków zbudowano!

Radośnie witamy Wiosnę; I; 
Lato, Słońce i Ciepło, tak bar­
dzo zachęcających nas do wyj­
ścia na- zieloną murawę boisk 
i stadionów, wzywających dó 
zmierzenia swych sił w przy- 

। jhcielskich, radosnych bojach
sportowych — kto szybszy, sil­
niejszy, zręczniejszy!

PIERWSZY występ 
kobiecej I męskiej ----- —, ------- - „
rozegranych we wtorek w Warszawie w hall ZS Gwardia siatkarki nasze wygrały zdecy­

dowanie i bez żadnego wysiłku 3:9 (15:5, 15:2. 15:6), siatkarze natomiast, po emocjonującej 
pięciosetowej walce, ulegli Jugosłowianom 2:3 (16:14. 6:15, 15:6, 14:16, 9:15). Oba spotkania 
stały na przeciętnym poziomie, ale trzeba przyznać, że pojedynek drużyn męskich był b. za­
cięty, interesujący, że widzieliśmy często zagrania wysokiej klasy.

Po wizycie 
piłkarzy ZSRR 
w Ind ach

NEW DELHI, 16.3 (obsł. wł.) Jak 
wiadomo, w Indiach bawiła w cią­
gu kilku tygodni radziecka dru­
żyna piłkarska, która rozegrał* 
szereg meczów w największych 
miastach Indii. Spotkania te c» 
szyły sle wielka popularnością” 
wielokrotnie przekształcały się. w 
manifestacje na rzecz przyjaźni 
między Indiami a Związkiem Ra­
dzieckim.

Minister zdrowia Indii, pani 
Rajkumari Amrlt Kaur, wystoso­
wała list do ambasadora, ZSRR w 
Indiach. M. - A; Miehsikowa. w któ­
rym plsze, iż wizyta . radziec­
kich piłkarzy „będzie wspominana 
w Indiach przez wielelat"..,Ra­
dzieccy piłkarze swoją - postawą 
sportową — oświadczyła pani 
Kour — wywarli wielkie wrażenie 
na sportowcach, w .Indiach".,.

Prasa hinduska bardzo* clępłp 
Przyjęła przyjazd radzieckiej ■ eki-, 
py sportowej. Jaki- ; wiadołno, 
wszystkie snotkania piłkarskie z 
reprezentacjami poszczególnych 
stanów Indii zakończyły -się* zwy­
cięstwem drużyny ZSRR. ■

Jak Informuje Hlndusthań Ti­
mes, radziecka drużyna piłkarska, 
miała się udać naCellon, .na. Sku­
lsk ’ jednak odmowy, wydania;, wiz 
Przez -premiera ' Kotelawalę, wy­
jazd ten nie doszedł do. skutku.,

Najlepwy siatkarz reprezentacji Warszawy Szolomickl w akcji 
przeciwko trójce Jugosłowian — od. lewej: Mikina (195 cm), 

Popowicz i Sztltin Rys. E. Ałaszewskl

faafe Sportowego

Zawody, poprzedzone krótką 
ceremonią oficjalną, podczas 
której przemawiali przewodni­
czący Sekcji Siatkówkfl GKKF 
inż. E. Krotkiewski i kierow­
nik ekipy jugosłowiańskiej p. 
Rajko Sokołowie, oraz odegra­
niem hymnów Jugosławii i Pol­
ski. toczyły się w serdecznej,
przyjacielskiej prawdziwie
sportowej atmosferze. Prawie 5 
tys. publiczności żywo intereso­
wało się grą, dopingując nie 
tylko reprezentacje Warszawy, 
ale w równej mierze i drużyny 
gości, którym nie szczędzono 
licznych oklasków. Widzowie 
wykazali się przy tym obiekty­
wizmem 1 znajomością gry.

Mecz kobiecych
który zainaugurował

zespolów. 
zawody,

Z INICJATYWY Zarządu, Głównego. ZMP 1 GKKF odbę­
dzie się w piątek .18 bm. w Warszawie, Ogólnopolska

9 Narada Aktywu Sportowego. ;
S Inicjatorzy Narady zaraz po ił Zjezdzle ZMP przystąpili do 
9 dokładnego przepracowania wniosków zgłoszonych w dysku­

sji na II Zjeźdzle, a dotyczących spraw kultury fizycznej 
i sportu. Wyniki tej pracy staną się właśnie tematem obrad 
Narady- Porządek' dzielmy przewiduje referat pt. „Zadania 
ruchu sportowego, po Il.Zjeździe ZMP oraz, w. związku 
z przygotowaniem II Międzynarodowych Igrzysk Spągo­
wych", dyskusje oraz zatwierdzenie projektu sportowego 
współzawodnictwa' festiwalowego. ■

W ten sposób Narada rozpocznle etap konkretnego przenle- 
9 . ■ _ -ii AmawIa wwivMnvph II Zfazdll ZMP W ZŁ*|| sienią i realizacji w terenie wytycznych II Zjazdu ZMP w za-

I ^Trzeba spodziewać się, że ochwaty Ogólnopolskiej Narady 
Aktywu Sportowego pomogą wszystkim sportowcom i działa­
czom ruchu sportowego w Ich walce o coraz szybszy rozwój

i polskiego sportu. ■

START 
.250 ZAWODNIKÓW

Z całej tej braci narciarskiej 
prawie wszysesy doskonale się 
znają, toteż ciągle jesteśmy 
świadkami przyjaznych ich po­
witań.

W Memoriale weźmie udział 
ponad 90 zagranicznych zawod­
niczek i zawodników. Z- na­
szej strony wystąpi 74-osobowa 
reprezentacja narodowa oraz 
czołowi zawodnicy zrzeszeń, 
łącznie więc w Memoriale star­
tować będzie ok. 250 zawodni­
ków.

MEMORIAŁ FO RAZ 10

■ Zakres przygotowań, wyso­
kie umiejętności organizatorów, 
oraz silna obsada zawodów po­
zwalają przypuszczać, że Me­
moriał będzie imprezą godną 
pamięci naszych bohaterskich 
narciarzy — Bronisława Czecha 
i Heleny Marusarzówny.

piłki nożnej stęsknili się za meczami 1 na pewnoSympatycy
z radością powitają znów na boiskach naszych ligowców. Po­
witają oczywiście równie serdecznie gospodarzy jak i gości™ 

Rys. E. Alaszewski

był bez historii. Polki mimo, że 
wystąpiły nie w najlepszym 
składzie, były o klasę lepsze od 
Jugoslowianek. Szczerze mó­
wiąc, spodziewaliśmy się. że 
kobieca drużyna gości repre­
zentuje przeciętny poziom eu­
ropejski, że będzie partnerem, 
który zmusi nasz zespół do pe­
wnego wysiłku.

Tymczasem Jugoslowlankl ustę­
powały . naszym siatkarkom pod 
każdym względem. • Przy słabej 
technice, nie mogło być u nich 
mowy o jakiejś zdecydowane! kon­
cepcji taktyczne!. Były one b. sła­
be w obronie, nie potrafiły pora­
dzić sobie z silnym! zagrywkami 
Polek, mimo dobrych warunków 
fizycznych (wzrost) atak Ich byl 
dość przeciętny, sygnalizowany. 
Zaledwie dwa ścięcia miały dosta­
teczną siłę.

Jest to ocena dość surowa. Na 
usprawiedliwienie Jugosłowlanek 
trzeba Jednak zaznaczyć, że nie 
były one w pełni sil, większość 
Ich nie wypoczęła Jeszcze po po­
dróży, nie przyzwyczaiły się 
również do naszej kuchni. Fakt 
pojedynku z wicemistrzowską dru­
żyną świata grał tu niewątpliwie 
też : swoją rolę — Jugoslowlankl 
byty po prostu lekko stremowane.

Ńa ich tle Polki wypadły o- 
czywiście dobrze.. tym niemniej 
widać było u naszych siatka­
rek! brak dostatecznego zgra­
nia, zwłaszcza w grze obronnej, 
atak - nie był zbyt urozmaico­
ny; ścięcia nie zawsze miały 
dostateczną siłę. Prawdopodob­
nie, Polki gdyby były zmuszo­
ne do wysiłku, zademonstrowa­
łyby lepszą klasę gry, mimo że 
mecz z Jugoslówlankami przy­
padli na początkowy okres przy­
gotowań do sezonu,

Z -trzech setów najciekawszy był 
trzeci, w którym Jugoslowlankl 
starały się nawiązać walkę. Gra 
dotychczas dość Jednostronna, oży­
wiła -się trochę, zanotowaliśmy 
wówczas dwa ścięcia Jugosło­
wlanek (o, których wyżej), w wy­
konaniu kapitana, zespołu wysokiej 
Łukowlcz I deblutantkl w spotka-

Dokończenie na str. *

Tegoroczny Memoriał jest
jubileuszowy, 10 z kolei. Jego 
program przechodził różne ewo­
lucje; w latach 1946—1951 roz-
grywano czwórkombinację
(bieg, skok, zjazd i slalom), w 
latach 1952 1 1953 rozgrywano 
oddzielnie kombinację alpejską 
i norweską. W ub. roku pro­
gram uległ dalszemu rozszerze- 
rzeniu, przy czym w tym roku 
po raz pierwszy wprowadzono

Dokończenie na str. 3

jeszcze raz znaleźć pretekst do 
złożenia Stali S'osnowiec, Bu­
dowlanym Gdańsk i Włóknia­
rzowi Kraków gratulacji i ży­
czeń jak najdłuższego pobytu- 
w I lidze, lecz przede wszyst­
kim dlatego, że z ich fair, dob­
rą technicznie i przemyślaną grą 
wiążemy nadzieje na nowy etap 
w rozwoju piłkarstwa w ogóle. 
Styl gry tych drużyn ma w so­
bie coś, czego brakowało do­
tychczas wielu starym I-ligow- 
com. Opanowani przez ruty- 
nlarstwo, - przeświadczeni o 
swej wielkości i niepokonalnoś- 
cl starzy mistrzowie zapominali, 
że podstawą wszelkich postępów 
jfest wytrwała praca nad (sta­
łym pogłębianiem swych umie­
jętności oraz o tym najważniej­
szym, decydującym w wielu 
wypadkach elemencie gry — o 
głowie, sercu, zapale i usilnej 
woU przezwyciężania wszelkich 
trudności. Stal, Budowlani i 
Włókniarz zaimponowali nam 
w końcu ub. sezonu tymi właś­
nie walorami i dzięki nim zdo-

bardzo potrzebne a nawet nie­
zbędne. ■

'Sezon piłkarski 1955 mim — 
początkuje 13 spotkań I I II Hgl. 
I odtąd przez 22 rundy I ligi l 
26 II Hgl ważyć się będą losy 
naszej pliki nożnej, żyć nią będą 
miliony entuzjastów...

W pierwszym dniu walki nie
tylko o punkty, lecz I o stały po 
stęp w rozwoju stają naprzeciw 
siebie następujące pary:

I LIGA
CWKS Warszawa—Kolejarz Poz­

nań
Gwardia Bydgoszcz—Unia Cho­

rzów ,
Sparta Bytom — Budowlani 

Gdańsk
Stal Sosnowiec—Górnik Radlin
Włókniarz 

Warszawa
Włókniarz 

ków

Kraków — Gwardia

Łódź—Gwardia Kra-

wej) I Kry­
styna Haje- 
cówna — sta­
rą znajome z 
' mistrzostw 
Europy roze- 
granych w
1951 r. w Pa-
ryżu, 
cznie 
tają
wtorkowym 

meczem w 
Warszawie, 
wymieniając 

równocześnie 
wiązanki 
kwiatów

Kapitanowie 
kobiecych re­

prezentacji 
siatkówki Bel 
qradu I War­
szawy — Na­
tasza Łuko-

przed

Foto CAP .

II LIGA
Budowlani Chorzów — Sparta 

Warszawa
Budowlani Opole—CWKS Byd­

goszcz
CWKS Kraków—Stat Llplny
Gwardia Kielce—Górnik Zabrze
Kolejarz Leszno—Górnik By­

tom
Sparta Tarnów—Sparta Kraków 
Stal Gdańsk—Górnik Wałbrzych
Czytelnicy wybaczą . nam, że 

przed pierwszymi spotkaniami po­
darujemy sobie przewidywanie wy 
nlków. Nie mamy do tego ani ar­
gumentów ■ ' ani - przesłanek! Za­
miast tego wspólnie zastanowimy 
się czego spodziewamy się. od 
tozpoczynającego się sezonu 'I 
czego konkretnie oczekujemy od 
wszystkich Jego; uczestników.

NIE MAMY CZEGO SZUKAĆ 
. BEZ NOWOCZESNEJ GRY 

. Nadszedł zdaje się - czas,, 
kiedy wypada skończyć z narze­
kaniami na słabszy, nie odpo­
wiadający naszym ’ możliwoś­
ciom poziom piłkarstwa, ! a 
przyszła pora, abyśmy samym 
piłkarzom oraz ich opiekunom 
postawili konkretne zadania 1 
żądania. Żądania tych wszyst­
kich, którzy w 'piłce tiożnej 
pracują, i tych, którzy riią ód 
święta i na codzień żyją.

Żądania ; stałej. wytrwałej 
pracy .nad sobą, nad opanowa-

Dokońęzenie na str. 3

Będzię..„to. Wielka Wiosna • i 
Wielkie Lato sportowców-Pol­
ski Ludowej. Festiwal Młodzie­
ży Świata i II Międzynarodowe 
Igrzyska Sportowe w Warsza­
wie — centralny nerw tego­
rocznego sezonu. Gigantyczny 
z kolei już VIII Kolarski Wyś­
cig Pokoju a zaraz potem bok­
serskie mistrmstwa Europy. 
Start naszych zawodników w 
przeszło 100 imprezach między­
narodowych! Biegi i Trójbój 
Narodowy — na cześćkrólowej 
sportu — lekkoatletyki,, kolar­
skie raidy ZMP, tysiące zawo­
dów krajowych w kilkudziesię­
ciu dyscyplinach sportu — óto 

! rozmach i wielkość sportpwej 
wiosny i lata 1955 r. • ' -

Czy w treści swojej tego­
roczny sezon sportowy przy­
niesie nowe sukcesy i zwy­
cięstwa ' — zależy to tylko od 

i nas, od naszej pracy.
Od tego jak przygotujemy 

się do' spotkania wiosny. Zale­
ży od wielu spraw wielkich i 
małych.

Odpowiednie przygotowanie 
planów pracy sportowej, zre­
zygnowanie z „administrowa­
nia" i „komenderowania" ży­
ciem sportowym, zwiększenie 
troski o zaspokojenie potrzeb 
sportowych szczególnie mło­
dzieży, wytrwałość w treningu, 
sportowa postawa w walkach 
sportowych, uporządkowanie 
naszych stadionów, boisk, pły­
walń i kortów, zapewnienie ży­
wej i atrakcyjnej propagandy 
życia sportowego — oto zaled­
wie cząstka tych wielkich i nia- . 
łych spraw, współdecydujących 
o powodzeniu naszych ambit­
nych zamierzeń w tegorocznym 
sezonie.

Bierzmy się więc żwawo do - 
roboty! Bądźmy gościnnymi go­
spodarzami — powitajmy Wio­
snę w pełnym sportowym .szy­
ku bojowym!

Rawy konhrs

tym rasem

POLSKI Komitet Olim­
pijski, przychylając się 

do ogólnych życzeń uczest­
ników Konkursu - na od­
gadnięcie wyników z-hoke-' 
jowych mistrzostw świata, 
organizuje w najbliższym 
czasie drugi konkurs na 
odgadnięcie 10 wyników 
spotkań piłkarskich.: ?;?

Szczegóły regulaminu 
konkursu : piłkarskiego ; po- < 
damy w najbliższym nu-: 
merze. '
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Tylko w oparciu o szeroki aktyw 
zdołamy zaspokoić 

rosnące potrzeby turystyki 
Wywiad „Przeglądu" z prezesem PTTK red» St. Ziembą
W SPRAWACH turystyki nie pisaliśmy w Przeglądzie Sportowym od dwóch miesięcy, 

dokładniej mówiąc od Zjazdu PTTK. Podejmujemy dziś znowu ten temat ponieważ5 
udało nam się otrzymaj garść informacji z pierwszego źródła.o zamierzeniach nowych władz 
Towarzystwa. Na pytania postawione przez przedstawiciela redakcji odpowiada Prezes Za­
rządu Głównego red. Stanisław Ziemba. <

Notatnik

Co uważacie za największe 
dotychczasowe osiągnięcia w 
w pracy PTTK?

Koła zakładowe PTTK. Wyrosły 
one na Górnym Śląsku w zakła­
dach produkcyjnych, kopalniach, 
hutach i fabrykach. Powołali je do 
życia robotnicy 1 pracownicy — tu­
ryści, widząc w nich najlepszą for­
mę upowszechniania i kierowania 
ruchu turystyczno-krajoznawczego 
w swych zakładach, a tym samym, 
zorganizowania ludziom pracy wy­
poczynku. Przez trzy Jata koła bo­
rykały się z wieloma trudnościa­
mi, niektórzy dyrektorzy i człon­
kowie rad zakładowych uważali, je 
za placówki całkiem niepotrzebne, 
inni jednak szybko odkryli w nich 
środek na wypełnienie ważnej ^u- 
ki w kulturalnym życiu załóg.

CRZZ dość długo przypatrywa­
ła się tym eksperymentom, jednak 
w momencie największego ataku 
na zakładowe koła PTTK przez 
„teoretyków turyzmu" i innych 
nadgorliwców, zresztą z naszych 
PTTK-owsklch szeregów, zadecy­
dowała: Koła PTTK są w zakła­
dach pracy nie tylko placówkami 
pożytecznymi, ale 1 potrzebnymi. 
W tej chwili mamy już ponad ty­
siąc kół zakładowych, rozsianych

Nie docenia się roli akty­
wu turystycznego, choć na aktywie 
w komisjach, okręgach, oddziałach 
i kołach, opiera się całokształt ru­
chu turystyczno-krajoznawczego w 
Polsce. Nie licząc przewodników i 
Instruktorów, mamy w zarządach 
PTTK różnych szczebli i komisjach 
z górą 9.000 aktywistów, czynnych 
organizatorów turystyki, działają­
cych nie tylko dla PTTK, ale dla 
ogólnego ruchu turystycznego. Lu­
dzie cl pracują całkowicie bezinte­
resownie. To jest nasza największa 
siła -

Jakie plany ma kierownic­
two PTTK w dalszej jiracy z 
aktywem społecznym, co za­
mierza zrobić, aby polepszyć 
z nim współpracę, odzyskać 
utraconych działaczy?

nych stawianych uczestnikom, wyż­
szym trudności 1 wyższym pozio­
mie.

Jedynie w turystyce wodnej z 
inicjatywy Komitetu do Spraw 
Turystyki organizujemy w tym ro­
ku spływ dużego formatu „Woda­
mi Polak® do granicy Pokoju"! 
Chciellbyśmy,’ aby^wypadł jak naj-. 
okazalej 1 stał się przełomowym 
wydarzeniem w rozwoju kajakar­
stwa 1 żeglarstwa turystycznego.

Poważną imprezą będzie także 
Rald Pieszy na Opolszczyźnle Szla­
kami Czynu Powstańczego. Trasy 
tego raidu poprowadzą przez miej­
scowości pełne pamiątek polskoś­
ci, walk o społeczne 1 narodowe 
wyzwolenie 1 miejsca zwyclęstw po^ 
gromcy hitleryzmu—Armii Radziec­
kiej.

piłkarza
Stadion Olimpijski we Wrocławiu 

znajduje się obecnie w remoncie 
i będzie gotów dopiero na Wyścig 
Pokoju. W związku z tym, prze­
widziane we Wrocławiu spotkanie 
kadry z belgijską drużyną Whlte 
Star rozegrane zostanie w dniu 7 
kwietnia w Łodzi.

Jak donosi brukselski „Les 
Sports" kierownictwo drużyny 
White Star czyni duże starania o 
poważne wzmocnienie zespołu kil­
koma piłkarzami I ligi.

Będzie- to więc niełatwy prze­
ciwnik naszych drużyn i dobry 
egzaminator postępów naszej ka­
dry Belgowie przyjeżdżają do 
Polski w dniu 5 kwietnia i zaba­
wią do. 12—13 kwietnia.

*
W Stallnogrodzie na Torstalu 

przebywają na zgrupowaniu junio­
rzy którzy pod kierunkiem trene­
rów Jesionki i Górskiego przygo­
towują się do Wyjazdu na turniej 
FIFA do Włoch.

W przygotowaniach blerze udział 
27 następujących zawodników: 
Mainka, Gacka, Herman, Nowak 
Heim.. Widera, Liberda, Polok, 
Miller* Pieczka, Wieczorek A., 
Dzierza, Schmidt, Komoder, Kró­
lak, Kalisz, Trojański, Piech, Ra- 
dajak, Gadecki, Żakowski, Tom­
czyk, Apolewicz, Gerlich, Kolasa, 
Wierciński, Kozakowski, Uścino- 
wicz.

Opinia domaga się od piłkarzy 
aby w tym sezonie 

dokonali kroku naprzód
Dokończenie ze str. 1 

niem nowoczesnego stylu 
— którego cechą i kluczem 
powodzenia jest szybkość, 
wencja i ofensywa.

gry 
do 
In-

po całym kraju, a uchwale
CRZZ dalsze wyrastają Jak grzyby

Na jakie dziedziny rozwoju 
turystyki kierownictwo PTTK 
ma zamiar w tym roku zwró­
cić największą uwagę?

Do wszystkich odnosimy się z je­
dnakową troską. Pęd do turystyki 
ze strony ludzi pracy i młodzieży, 
w wyniku warunków, jakie 
stworzyła Polska Ludowa, jest 
tak olbrzymi, że nie wolno 
nam zaniedbać żadnej dziedziny. 
Oczywiście, wciąż przeważa zain­
teresowanie górami, ale przecież w 
górach całego ruchu turystycznego 
nie zmieścimy.’ Turystyka piesza na 
rozległych terenach wszystkich 
części kraju, kolarska, czy kaja­
karska, zyskują z każdym rolciem 
nowych zwolenników. Czynimy 
starania, aby te dziedziny w nad­
chodzącym sezonie letnim, jak naj­
bardziej wzmocnić. Nie zapomina­
my również o żeglarstwie i tury? 
styce motorowej. Po raź pierwszy 
nasze Komisje Żeglarska I Moto­
rowa otrzymały własne budżety.

Cały ten olbrzymi ruch, aby nie 
zszedł na manowce, musi mieć 
odpowiednią treść, ’ musi« być po­
wiązany z krajoznawstwem, z za­
gadnieniami ochrony przyrody, o- 
chrony zabytków kultury, historii 
i przemysłu, musi uczyć, bawić i 
wychowywać, musi zwracać uwagę 
na obecne osiągnięcia naszego spo­
łeczeństwa, na budowle spejalizmu, 
musi je popular^ować.

Chclałbym wyjaśnić, że obecnie 
aktyw społeczny jest właśnie kie­
rownikiem organizacji, na każdym 
jej szczeblu. Nawet w noWowybra- 
nym Zarządzie Głównym znieśliś­
my etatowe stanowiska Wicepre­
zesów. Jedynie sekretarz -Zarządu 
Głównego jest aktywistą etatowym. 
Poprzednio aktyw był niedocenia­
ny, ale mimo wielu popełnionych 
błędów nie można powiedzieć, że­
by go lekkomyślnie tracono, jak 
to było pizez kilka lat w naszym 
sporcie. Mamy na sumieniu raczej 
tylko pojedyncze pozycje. Nato­
miast przez przebiurokratyzowanle 
niektórych odcinków roboty orga­
nizacyjnej i programowej, osłabio­
no dzielalność kilku ważnych oś­
rodków turystycznych.

Obecny Zarząd Główny PTTK 
jest zdecydowanie przeciwny prze- 
sadnemiu etatyzowaniu pracy tu/y- 
stycznej. Jak najmniej profesjona-

Jak kierownictwo PTTK 
projektuje rozbudować na no­
wo ruch turystyczny w szko­
łach?

Większość wymienionych pocho­
dzi ze Śląska. Resztę stanowią mło­
dzi piłkarze Krakowa, Gdańska, 
Wałbrzycha -1 innych miast. Na 
wyjazd przewidzianych jest 16 
zawodników.

jest

listów turystyce. N a turaln ie
Jest potrzebna pewna grupa ludzi 
na etatach, przede wszystkim apa­
rat wykonawczy, dla sprawnego 
wykonania administracyjno - biuro­
wych czynności aktywu społeczne­
go, aparat finansowy, tj. księgowi, 
pewna ilość wysokokwalifikowa­
nych instruktorów, górskie pogoto­
wie ratunkowe — ale to wszystko.

I* to nie do komenderowania ak­
tywem, ale do pomagania mu w 
pracy.

Sprawa młodzieży szkolnej leży 
nam najbardziej na sercu. Nie­
stety, wejście z PTTK-owską tu­
rystyką na teren szkoły, zależy nie 
tylko od PTTK, ale przede wszyst­
kim od szkoły. W okręgu krakow­
skim współpraca między szko-łą, a 
PTTK układa się z pożytkiem dla 
obu stron. Gdzie indziej jest go- 
rzc-ij, choć są wypadki, jak np. w 
Zawierciu, że cały kilkusetosobowy 
oddział PTTK w mieście to właś­
nie młodzież szkolna, z prezesem, 
nauczycielem.

Dużo natomiast uwagi zwracamy 
na młodzież w domach młodego 
robotnika. W woj. stalinogrodzkim, 
mamy w tym dziale poważne o- 
slągnięcia. Poważne, ale o wiele 
jeszcze za małe, niż istniejące po­
trzeby. W poprzednim roku zmo­
bilizowaliśmy około 900 młodych 
górników do systematycznego u- 
prawlania wycieczek górskich. Po­
czątki były trudne, ale po pierw­
szych wycieczkach większość zara­
ziła się bakcylem chodzenia w gó­
ry. A trzeba dodać, że niejeden z 
tych młodych ludzi zawrócił przy 
tym z drogi chuligaństwa.

*
Prezydium SPN GKKF wyrazi- 

ło zgodę na przejście zawodnika 
Jarczyka z Górnika Zabrze do Bu­
dowlanych Gdańsk. Sprawa przej­
ścia Hajduka z Unii Chorzów do 
Stali Gdańsk i Wiśniewskiego ze 
Sparty Bytom do Unii Chorzów zo­
stanie rozstrzygnięta w przyszłym 
tygodniu. Wobec wniesienia odwo­
łania w sprawie zmiany barw przez 
Szymborskiego, postanowiono za­
wiesić mu wykonanie kary 6 mie­
sięcy dykwalifikacji do czasu roz­
patrzenia odwołania.

*
W dniach 28, 29 i 30 marca od­

będzie się w Zakopanem kurso- 
konferencja sędziów piłkarskich, 
uprawnionych do prowadzenia za­
wodów i i II ligi oraz referentów 
wyszkoleniowych, kolegiów tereno­
wych.

Mamy dobrych trenerów, któ­
rym arkana nowoczesnej gry 
nie są obce. Wiemy, ze rozu­
mieją je dobrze i że f potrafią 
wpoić je swym wychowankom. 
Ohcemy tylko aby i trenerzy i 
zawodnicy zdawali sobie spra­
wę z konieczności jak najszyb­
szego przyswojenia sobie tych 
podstawowych cech nowoczesnej 
gry, bez której nie mamy cze­
go szukać na rynku europej­
skim.

Mamy i spotkania międzyna­
rodowe, których wielki brak od­
czuwaliśmy dawniej i których 
wraz z piłkarzami domagaliśmy 
się. Nasze drużyny dostaną 
przeciwników o tak rozległej 
skali stylu gry, że chyba tylko 
uparty pesymista próbowałby 
narzekać.

Czego jeszcze może brakować 
piłkarzom? Jasne, że sporo kło­
potów można by tu wymienić. 
Niejednemu brak odpowiednich 
warunków i czasu na trening, 
innemu utrudniać mogą życie 
gorsze warunki mieszkaniowe, 
rodzinne itp. Nie dopisuje mo­
że jeszcze dystrybucja. sprzę­
tu lub stań bpisk, ale to wszy­
stko są' sprawy drugorzędne, 
które można nie dziś to jutro 
naprawić i przeszkody usunąć. 
Za to odpowiedzialni są nie pił­
karze — lecz działacze i pra­
cownicy kultury fizycznej, któ­
rym przy tej okazji przypomi­
namy o konieczności stworzenia 
zawodnikom i trenerom jak naj­
lepszych warunków' do pracy.

pozostaniemy nadal kopciusz­
kiem w Europie i nikt pozą nie­
licznymi krajami nie będzie się 
z nami poważnie liczył. I nadal 
będziemy jak dotychczas be2> 
skutecznie prosić o spotkania...

Wierzymy, że poważnej zmia-,.

ny dotychczasowego stanu prag- |sĄ°IeniweJ zawotattów, prag. 
ną nie tylko nasze, władze spor- niemy by oni zroztumieU jak 

i <___ - iMi teffnroeznv sezon Itowe oraz działacze.! Pragną
jej przede wszystkim sami pil-, 
karze. ; I dlatego/nle negując 
wcale drobnych jeszcze niedo- 

L magań w .warunkach pracy wy-

ważny jest tegoroczny sezon i 
poczuli się sami odpowiedzialnl : 
za jego przyszłe losy. Od nich 
samych' zależy.- czy weźmiemy 
udział, w.Igrzyskach-Olimpij-

Na progu sezonu piłkarskiego

Czy istnieją konkretne pla­
ny usprawnienia gospodarki 
schroniskowej?

Gwardia Zielona Góra zakwalifi­
kowała się do grupy poznańskiej 
III ligi piłkarskiej, wygrywając 3:0 
z AZS Szczecin i-remisując 1:1 ze 
Spartą Luboń.

W pierwszym meczu .eliminacyj­
nym do łódzkiej ligi międzywoje­
wódzkiej Kolejarz Skarżysko uległ 
Sparcie Pabianice 1:2 (1:2). Spot­
kanie rewanżowe odbędzie się ■ w 
najbliższą niedzielę w Pabianicach.

*
W Gdańsku w meczu towarzy­

skim piłkarze miejscowych Budo­
wlanych zremisowali z bydgoskim 
CWKS l;l (1:1). Bramkę dla Bu­
dowlanych zdobył w 9 min. Jar- 
czyk, dla CWKS w 30 min. — 
Gawroński.

MAMY PRAWO WYMAGAĆ

A jeżeli dajemy warunki — 
mamy prawo w imieniu milio­
nów entuzjastów piłkarstwa 
postawić zawodnikom jedno tyl­
ko zadanie: osiągnięcia w tym 
roku przyzwoitego poziomu gry.

Bez zwycięstw na arenie mię­
dzynarodowej. bez kilku wygra­
nych z drużynami Belgii, Nie­
miec, Szwecji. Danii, Czecho­
słowacji, Bułgarii, Jugosławii 
i innych krajów, które w tym 
roku gościć będziemy w Polsce,

Jaki jest wasz stosunek do 
wielkich imprez i raidów tu­
rystycznych?

, Wielkie imprezy są niezwykle 
kosztowne. Na pewnym etapie są 
one jednak koniecznością propa­
gandową. Tak było ze wspaniały­
mi skądinąd raidaml narciarski­
mi. Spełniły one swoje zadanie z 
naddatkiem. Dziś jesteśmy zwo­
lennikami, dużej ilości mniejszych 
imprez. „Wielkość" obecnych Im 
prez narciarskich powinna polegać 
na większych wymogach technlcz-

Zaciągnąłem dług 
wobec Czytelników „Przeglądu" 

mówi Janusz Sidło

Istnieją. Przede wszystkim tzw. 
ZUT — Zarząd Urządzeń Turysty­
cznych, który jest naszym przed­
siębiorstwem na rozrachunku ban­
kowym, korzystającym z kredytów 
Banku Narodowego przestał nam 
już wyrastać nad głowy. Dotyczy 
to zresztą tylko części kierowni­
ków z terenu, którzy odrzucili 
współpracę aktywu społecznego, 
zrezygnowali z jego pomocy 1 kon­
troli z wielką szkodą materialną 
1 moralną dla przedsiębiorstwa i 
turystyki.

Chcemy, aby w tym roku opie­
kę, kontrolę 1 pomoc społeczną 
przejęły nad poszczególnymi Schro­
niskami koła zakładowe PTTK. 
Będą one społecznymi gospodarza­
mi schronisk. W ten sposób jeszcze 
ściślej zwiążemy masy pracujące z

Karnecik
ORGANIZATORZY II Międzynaro­

dowych Igrzysk Sportowych 
Młodzieży, w celu Jak najlepszego 
zabezpieczenia aprowizacji dla 
uczestników Igrzysk, skonsultowa­
li się z Centralną Poradnią Spor- 
towo-Lekarską, Instytutem Badań 
Żywienia Zbiorowego i Departa­
mentem Żywienia Zbiorowego 
MHW. W wyniku tej konsultacji 
ustalono, że przeciętna kalorycz- 
ność posiłków będzie wynosiła 6 
tys. Ustalono pięć kuchni narodo­
wych: Europy centralnej, rosyjską, 
Ameryki Południowej i krajów ła­
cińskich Ameryki Północnej oraz 
Indii, Pakistanu, Bilskiego Wscho­
du i krajów arabskich.

Szczegółowe Jadłospisy będą tak 
opracowane, aby podczas Igrzysk 
nie powtórzyły się ani razu po­
szczególne potrawy. '

turystyką. Niezależnie od
stworzymy gęstą sieć stacji turys­
tycznych, noclegowych, od czte-
rech do dziesięciu łóżek.

/iHOĆ do wiosennych1 i let- 
nich zawodów lekkoatle­

tycznych jeszcze daleko, nie ła­
two nam było uchwycić' Janusza 
Sidłę, zwycięzcę Konkusu-Plebi- 
scytu na 10 najlepszych spor­
towców Polski w 1954 r. Trenin­
gi, nauka, wyjazdy na zgrupo­
wania kondycyjne do Lądka- 
Zdreju — oto pracowite' życie 
mistrza i rekordzisty Europy i 
Polski w oszczepie.

Ale wreszcie udało się. Oka­
zało się, że poszukiwania nasze 
były wzajemne — Janusz Sidło 
miał też ochotę przekazać kilka 
swoich spostrzeżeń i uwag w 
związku z Konkursem.

„Oczywiście — stwierdził Si­
dło — serdecznie się ucieszyłem 
ze zdobycia I miejsca w popu­
larnym „Konkursie Plebiscycie"

Przeglądu Sportowego. Moim 
pragnieniem jest odwdzięczyć 
się czytelnikom Przeglądu, któ­
rzy okazali mi tak duże za­
ufanie i zaszczyt, jak najlep­
szymi wynikami sportowymi i 
właściwą postawą sportowca 
również i w bieżącym roku. 
Chcialbym, rzecz jasna, utrzy­
mać zdobyte miejsce, ale nie bę­
dzie to takie proste, kiedy, nie 
mówiąc już o kolegach z innych 
dyscyplin sportu, i innych kon­
kurencji lekkoatletyki, w moim 
„rodzinnym" oszczepie mam tak 
równorzędnych i groźnych „to­
warzyszy broni" jak Walczak, 
Kopyto, Radziwonowicz!

Jeszcze bardziej cieszę się z 
sukcesu mojego trenera i opie­
kuna Zygmunta Szelesta, który 
dodam, moim zdaniem (staram

prowadzą je oddziały '1 koła.

Co uważacie za najbardziej 
korzystny moment w pracy 
PTTK-owsklej organizacji?

Ogromny zapał w pracy naszego
aktywu społecznego i szerokiej 
szy naszych członków, oraz 
nadzwyczajną ofiarność.

ich

Rozmowę przeprowadziła
Krystyna Malinowska

ZBIOREM Organizacyjnym II
Igrzysk współpracuje pięć osób 

oddelegowanych przez Światową 
Federację Młodzieży Demokratycz­
nej. Są to: Popow (ZSRR), Biro 1 
Rostas (Węgry), Telatowa (Bułga­
ria), Malkova (CSR). Popow, Biro i 
Telatow wchodzą- w skład Sekreta­
riatu Biura, Malkova współpracuje
z sekcją propagandy. Rostas
— z sekcją sportów masowych. 
Wszyscy wyżej wymienieni mają 
duże doświadczenie w organizowa­
niu podobnych imprez, gdyż ucze­
stniczyli w pracach przygotowaw­
czych do Akademickich Mistrzostw
Świata Międzynarodowych
Igrzysk Sportowych Młodzieży w 
Bukareszcie.

J/^SEKCJI sportowych GKKF mla- 
■ “nowało już kierowników obiek­
tów sportowych na II Igrzyska. 
Kierownicy cl będą odpowiedzialni 
za przygotowanie tych obiektów, 
sprzętu I wszystkich urządzeń po-

II Igrzysk
mocniczych. Nazwiska kierowni­
ków w poszczególnych dyscypli­
nach sportu są następujące:

Gimnastyka, stadion Kolejarza — 
E. Bogdanowicz; hokej na trawie, 
stadion Sparty, ul. PotoŹ^f. — 
A. Malarczyk; kajakarstwo, Po­
znań, jezioro Malta — W. Kwa­
śniewski, koszykówka, Torwar — 
M. Święcicki; lekkoatletyka, sta­
dion WP — E. Czułkowski; łucz- 
nictwo, stadion AZS — S. Abczyń- 
ski: sporty motorowodne, przystań 
Budowlanych — A. Kulikowski; 
piłką ręczna, stadion Sparty, Al. 
Niepodległości — S. Jarecki; pły­
wanie, pływalnia CWKS — E. 
Szczypko; podnoszenie ciężarów. 
Pałac Kultury i Nauki — J. Cho- 
Jarczyk; Siatkówka, korty Budow­
lanych — L. Ceremużyński; szer­
mierka — hala AWF — K. La­
skowski; tenis, korty CWKS — 
J. Rosiak; tenis stołowy. Pałac K. 
i N. — W. Kompaniejeow: wioślar­
stwo, Poznań, jezioro Malta — 
A. Gonera; żużel, stadion Budow­
lanych — Z. Warszawski.

DO KOMITETU Organizacyjnego 
IL Igrzysk wpłynęły dalsze 

zgłoszenia. Z Australii przyjedzie 
9 lekkoatletów: miotacz kulą Do- 
nath, plotkarz Brenen, trójskoczek 
Rutherford, skoczek wzwyż Ridge- 
way, średniodystansowcy Morgan- 
Morris, Henderson, Fleming oraz 
długodystansowcy Wakiefeld i Ol- 
lerenshof. Luksemburg zgłosił lek­
koatletów, Belgia — łuczników I 
kolarzy, Szwecja — ping-pongi- 
stów, Szwajcaria — koszykarzy, 
Finlandia — atletów, Dania i Su­
dan — piłkarzy, Norwegia — 12 
siatkarek i 12 siatkarzy. Nadto 
Belgijska Federacja Jachtingowa 
przysłała zgłoszenie zawodnika 
Eutheven, który startować będzie 
na ślizgaczu kat. 350 cm.

SPRAWY NIE MNIEJ WAŻNE

Z nowym sezonem — nowe zespoły

Andrzej Wohl

Inżynier Zelenay przy pracy
////,^

CZY PAN SĘDZIA 7£ST
PRZEZ zi^ią nie. urosłam?

^BUC+łAuTER Z NIEGO ŹADEtf 
ALE ZATO OBUNOŻNY 
POMOCNIK ŚWIETNY...

Sędzia „szopenista"
Rys. E. AłaszewskI

skich, czy inne kraje będą sta­
rać się o spotkania z Polską, 
czy nasz głoś' na kongresach 
Unii Europejskiej lub FIFA 
będzie miał jakieś ' znaczenie, 
czy nie!- '

To jest; jedyne zasadnicze za­
danie, jakie w imieniu społe­
czeństwa sportowego stawiamy 
piłkarzom u progu sezonu, któ­
ry kilkakrotnie już nazwaliśmy 
„Wielkim". Wielkim pod wzglę­
dem imprez, z Igrzyskami Fe­
stiwalowymi na czele i wielkim 
jeśli idzie o nadzieje, jakie z 
nim wszyscy wiążemy„

Jest Jeszcze kilka zadań drob­
niejszych.; ściślej' mówiąc nie za­
dań, lecz apelów względnie próśb.

Prosimy mianowicie nie zapomi­
nać, że dobrego-sportowca cechu. - 
Je nie tylko wysoki poziom spor­
towy,: a|e | poziom moralny, 
zdyscyplinowanie ri fair gra. Chce- 
my by piłkarze swą postawą na ‘ 
boisku I poza nim, wpływali uspo- 

- kajająco na ■ podniecone niejedno­
krotnie umysły -widzów. Wiemy, że 
w tym roku rywalizacja-sportowa 
będzie duża, większa niż w r. ub.. 
ale ostra rywalizacją może .; po­
winna'Iść w parze z prawdziwie 
sportową .postawą. . . ...

Ten sam apel kierujemy pod ad­
resem' sędziów, działaczy 1 wi­
dzów, ■ ’ -

I na zakończenie Jeszcze Jedna 
sprawa.

Działają, względnie będą pis- 
cowały u nas ośrodki szkoleniowe 
kadry narodowej, skupiające w 
zasadzie najlepszych piłkarzy - z 
danego terenu. Cieszymy się z te­
go niewątpliwie dużego sukcesu 
organizacyjnego ale... : :"

...nie chcemy by stały się one 
zamkniętym w sobie kotem, nie 
przynoszącym pożytku ■ szerszemu 
ogółowi piłkarzy ! trenerów. Chce­
my np. aby “CWKS Warszawa, 
słusznie uważany jako Jeden z 
ośrodków kadry, nie żył własnym 
Jedynie życiem I Jeżeli miał moż­
ność trenowania z piłkarzami wę- 
gierskiml I poznania ich metody 
pracy — to żeby zdobycze .osiąg­
nięte na Węgrzech nie stały się tyl­
ko Jego prywatną własnością. Pro­
simy a; nawet wymagamy, any kie­
rownictwo i trenerzy CWKS po­
dzielili się swymi spostrzeżeniami 
z kolegami ,'z innych kóŁ

Pragniemy też . wszyscy aby 1 
pozostałe ośrodki nie stały się po 
pewnyni czasie fikcją. -Ich praca 
powinna być poddawana okreso­
wej kontroli i ocenie. Ewentualne 
błędy powinny być zaraz korygo­
wane. a doświadczenia przenoszo­
ne do innych. Tylko tak prowa­
dzoną robóte uważać będziemy za 
celową I pożyteczną.

"Wielki sezon stawia nrzed nami 
wielkie zadania. Jak daleko doj­
dziemy z realizacją tych zadań, 
przekonamy się pod koniec roku 
1955.' .......

■ G.- Aleksandrowie*

Nowy numer
„Kultury Fizycznej"

Ostatni lutowy numer (II) ..Kul­
tury Fizycznej" przynosi szereg 
ciekawych artykułów.

Włodzimierz Reczek — „Sport 
to łnlodzleż — młodzie* to sport".

.U źródeł
sportu burżuazyjnego*’ cz. V.

Napoleon Wolański — badań 
nad tak zwaną maksymalną silą 
mięśniową dłoni człowieka 1 war­
tością tego pomiaru dla praktyki 
wychowania fizycznego".

Roman Trześnicwski — ..Cha­
rakterystyka dotychczasowych 
prób i możliwości rozwiązania za­
gadnienia kryteriów ocen z zakre­
su' wf."

. Grzegorz Młodzikowskt — „Roz­
ważania. na temat aktualnych pro­
blemów w nauczaniu narciarstwa“.

' Oskar Nawrocki — „Ulepszaj­
my odznakę SPO".

Jan Andrzej ZiemllskI „Nar­
ciarstwo środkowo-europejskie. w 
latach największego rozwoju spor­
tu burżuazyjnego;
TRYBUNA LEKARZA'SPORTOWEGO

Michał Firsowicz — .Uszkodze­
nia narciarskie w AWF".

A. N. Krestownikow — „Zagad­
nienie fizjologicznego mechanizmu 
tak zwanej formv sportowej".

Józef Karney — ..Aktualne za­
gadnienia z dziedziny konserwacji 
terenowych urządzeń sportowych".

Z życia organizacji. Przegląd 
wydawnictw. Kronika.

Z wizytą
u M. Zakrzewskiego
WEJHEROWO należy do naj­

bardziej usportowionych o- 
środków w województwie gdań­
skim. Nie jest więc może tylko 
dziełem przypadku, że właśnie w 
Wejherowie mieszka i pracuje zdo­
bywca pierwszej nagrody w Kon­
kursie Plebiscycie „Przeglądu Spor­
towego" Marian Zakrzewski. Zwy­
cięzca konkursu, liczy sobie M lat, 

• pracuje w wejherowsklej PSS i nie 
tylko jest zwolennikiem sportu w

się patrzeć jak najbardziej 
obiektywnie) nie ustępuje w 
niczym zdobywcy pierwszego 
miejsca w Konkursie trenerów 
Feliksowi Stammowi, którego 
również bardzo cenię.

Szczególnie chcialem podkre­
ślić dorobek trenera Szelesta, 
jako wychowawcy. Nie przesa­
dzę jeżeli stwierdzę, że dla nas 
oszczepników Szelest stal się 
drugim ojcem, że potrafi wni­
kać- w każdy szczegół naszego

KONKURS — Plebiscyt Przeglądu 
Sportowego na 10 najlepszych 

sportowców i 5 najlepszych trene­
rów Polski w 1954 r. dobiegł koń­
ca. Komisja konkursowa podsumo­
wała przeszło 11 tys. kuponów I 
ogłosiła zwycięzców. Wypada więc 
złożyć serdeczne gratulacjo trium­
fatorom Plebiscytu 1 pilnie śledząc 
tegoroczne wyniki sportowców i 
trenerów rozpocząć gromadzenie 
materiału do następnego konkursu 
za... 1955 r. Warto jednak słów 
kilka poświęcić doświadczeniom 
dopiero co zakończonego konkur- 
su.które nasuwają wiele-ciekawych 
wniosków na przyszłość...

Konkurs-Plebiscyt od podszewki
O czym mówią liczby i listy

„teorii", lecz i... działaczem w
miejscowym kole Sparty przy PSS,
w którym pełni 
funkcję sekretarza, 

— Jestem stałym

odpowiedzialną

„Przeglądu Sportowego"
czytelnikiem

opo-
włada Zakrzewski — 1 z niego do­
wiedziałem się w styczniu o zorga­
nizowaniu Konkursu Plebiscytu na 
10 najlepszych sportowców i 5 tre­
nerów (a propos — brałem zresztą 
udział we wszystkich poprzednich
konkursach, jednak bez 
nia), a... w marcu, że 
zwycięzcą konkursu. 

Ułożenie listy trenerów 
wiło ob. Zakrzewskiemu

powodze- 
zostalem

nie spra- 
trudności

Jak również nie wahał się qn co do 
kolejności pierwszych miejsc na

życia, pomagać w trudnych 
chwilach nie tylko na boisku, 
ale i w życiu prywatnym. Może 
właśnie w tym fakcie tkwi jed­
no z podstawowych źródeł do­
brych wyników sportowych ko­
legów, trenowanych przez tre­
nera Szelesta.

Na zakończenie mała prośba 
do prasy sportowej w związku 
z konkursem. Większość ucze­
stników dorocznych „Konkur­
sów - Plebiscytów" Przeglądu 
Sportowego ocenia wyniki spor­
towców i ich postawę wyłącz­
nie na podstawie informacji 
prasowych. Otóż niestety te in­
formacje, są często nie pełne i 
nie zawsze dają rzeczywisty 
obraz faktów. Na przykład nie­
którzy czytelnicy Przeglądu mie­
li do mnie'żal za niektóre slab- 

• sze wyniki, uzyskane w ub. ro- 
i ku. Tymczasem na wynik skła- 
> dą się wiele skomplikowanych

WYMOWA CYFR
W 1951 r. na Konkurs-Plebiscyt 

nadesłano 5514 kuponów. W tego­
rocznym plebiscycie Redakcja o- 
trzymała, aż 11.268 kuponów. Czyli 
jak widzimy — dwukrotny wzrost 
glosujących.

Wymowa tych cyfr ma dwa zna­
czenia. Po pierwsze ■ dzięki tak du­
żej Ilości głosujących wyelimino­
wano w zupełności możliwość przy­
padkowej klasyfikacji tego czy in­
nego sportowca lub trenera na -li­
stach najlepszych. Na dowód-sięg­
nijmy znów po cyfry: Sidło ma 
przewagę przeszło 10 tys. punktów 
nad Drogoszem, ten zaś — 24 tys. 
punktów nad Petrusewlczem; Pe- 
trusewicza od Pawłowskiego. Paw­
łowskiego od Rakoczy, Rakoczy od 
Kocerkl Itd dzieli różnica co naj­
mniej 5 tys punktów. Te duże róż­
nice punktowe 1 w konkursie spor­
towców 1 trenerów, dowodzą, że 
ogłoszone listy najlepszych dają 
prawidłowy obraz poglądów sze- 
roklej opinii społecznej, która 
właśnie w takiej kolejności ocenia 
naszych najlepszych .sportowców 
1 trenerów..

Po drugie — dwukrotny wzrost

Na zakończenie statystycznych 
danych pewna ciekawostka. Gdy- 
byśmy nie liczyli punktów, a tylko 
IJość głosów, oddanych na poszcze­
gólnych kandydatów, kolejność jak 
okazało się nie uległaby zmlanlel 
A oto cyfry. Przeciętnie na każde 
tysiąc kuponów nazwisko Sidły 
(niezależnie od kolejności) wymie­
niano 983 razy, Drogosza — 954, 
Petrusewlcza 944, Pawłowskiego 
— 923, Rakoczy — 883, Kocerkl 
— 860, Duńskiej — 806, Królaka 
— 784, Chromika — 740,Zabłoc­
kiego — 607. Cieślik — który 
uplasował się na 11 miejscu miał 
na każde 1000 ' kuponów, grubo 
mniej niż połowę głosów.

Identyczną sytuację obserwuje­
my 1 w konkursie trenerów, z tą 
różnicą, że Stamm osiągnął rekor­
dową przeciętną — 991(1), Szelest 
— 950, Kevey — 846, Mulak — 
620, Szydło — 595, zaś Koncewicz, 
który zajął 6 miejsce w konkursie 
trenerów na każde 1000 kuponów 
miał przeciętnie tylko 317 głosów.

KRYTERIA GŁOSOWANIA

HScie sportowców. Najtrudniej by­
ło się zdecydować komu dać 10 
miejsce. Koledzy poradzili żeby 10

czynnik
ków Itdż Te czynniki nie raz są

był Zabłocki. I słupnie. 
K. sianowski

pomijane, w prasie, niestety czę- : 
sto z .krzywdą dla zawodnika. '

I Do Zobnn^cnla na pierwszych
I zawodach wiosennych.w1 i

ilości glosujących Jest wymowną 
konsekwencją rozwoju sportu w 
Polsce Ludowej w ostatnich latach. 
Choć mamy Jeszcze wiele braków, 
mążemy jednak z radością stwier­
dzić", że z dnia na dzień uprawia­
nie sportu staje się coraz bardziej 
codzienną, życiową potrzebą naj­
szerszych rzesz młodzieży i doro­
słych. Stąd też płynie coraz zwięk­
szające się zainteresowanie społe­
czeństwa rozgrywkami sportowy­
mi. w szczególności zaś spotkania- 

I ml międzynarodowymi, w których 
nasi reprezentanci bronią honoru 
barw narodowych, honoru setek 
tysięcy miłośników sportu w kraju.

Tegoroczny Konkurs-Plebiscyt. 
Jak przypominamy, był podzielony 
na awa etapy — pierwszy, w któ­
rym czytelnicy zgłaszali i bronili 
swoich kandydatów, drugi — to 
bezpośrednie głosowanie kupona­
mi na zgłoszone kandydatury.

W p'3rwszym etapie redakcja 
otrzyfnała 566 listów czytelników, 
którzy zgłosili łącznie 193 kandy­
datury sportowców (z 26 dyscyplin 
sportul) I 118 trenerów (z 22 dy­
scyplin!). .

Z reguły podstawowym kryte­
rium uzasadniania swoich propo­
zycji było wyliczanie zwycięstw I 
sukcesów (np. rekordy świata lub 
Europy) zgłoszonych kandydatów 
w skali międzynarodowej; Nn mar­
ginesie charakterystyczny wypa­
dek — w kilka dni po zwycię­
stwach naszych narciarek — bie­
gaczek w Szwajcarii i Francji o 
trzymaliśmy sporo listów, w któ­
rych czytelnicy zgłaszali na listy 
najlepszych trenera E. Mroza oraz 
zawodniczki Bukową I Krzeptow

aką, zapominając oczywtata, że... 
konkura dotyczy ubiegłego roku.

Czy należy uznać to kryterium za 
słuszne? W zasadzie tak. Dla tysię­
cy miłośników sportu w kraju wy­
niki naszych sportowców, którym 
powierzono obronę barw narodo­
wych, obronę honoru sportu pol­
skiego, są podstawowym mierni­
kiem wywiązania się danego spor­
towca z okazanego mu zaufania I 
wynikających atąd obowiązków.

Rzesze miłośników sportu zdają 
sobie sprawę z wartości każdego 
zwycięstwa międzynarodowego, któ­
re przy obecnym poziomie sportu 
światowego, wymaga rzetelnej, su­
miennej pracy (samym talentem 
dziś daleko nie zajedzlesz). wielu 
wyrzeczeń, i twardej, nieustępliwej 
walki.

Takie stanowisko nie Jest rów­
noznaczne z przymykaniem oczu 
na błędy w postawie nawet najlep­
szych sportowców. Zresztą w dy­
skusji plebiscytowej cytowaliśmy 
niektóre wypowiedzi krytyczne u- 
czcstnlków konkursu np. w sto­
sunku do Marka Petrusewlcza.

Inna sprawa, że zabrakło w na­
szym konkursie samokrytycznych 
wypowiedzi zainteresowanych kan­
dydatów. którzy raczej obserwo­
wali przebieg dyskusji, 'ale nie 
wzięli w niej udziału. Również I 
Przegląd Sportowy (zresztą nie tyl­
ko Przegląd) nie potrafi! Jak na ra­
zie dostatecznie wszechstronnie za­
poznać swoich czytelników z ży­
ciem 1 pracą naszych czołowych 
sportowców 1 trenerów. Tymcza­
sem większość czytelników V miło­
śników sportu nic ma Innych dróg 
poznania sylwetek swoich ulubień­
ców jak poprzez prasę lub radio. 
Braki te siłą rzeczy zwęziły za­
kres dyskusji plebiscytowej. Warto 
o tym pamiętać w następnym kon­
kursie.

WYMOWA NAZWISK
Nie ulega Jednak wątpliwości, że 

11.222 uczestników plebiscytu, a 
wśród nich ludzi najrozmaitszych 
zawodów, rozpiętości wieku, miejsc 
zamieszkania, dokonało sprawledll-

we] klasyfikacji najlepszych spor­
towców i trenerów.

Nie przypadkowo na listach zna­
lazło się 5 ' reprezentantów . lekko­
atletyki (Sidło, Duńska,- Chromik, 
Szelest, Mulak), która zrobiła duży, 
krok naprzód w 1954 r„ a której 
czołowy reprezentant — Sidło, nie 
przegrał, ani jednej walki z ruty­
nowanymi przeciwnikami zagra­
nicznymi I zdobył zaszczytny tytuł 
Mistrza Europy — Jedyny w 1954 
rokul

Sklasyfikowanie na listach naj­
lepszych 3 przedstawicieli boksu 
(Drogosz, Stamm, Szydło) Jest u- 
znanlem dla tej dyscypliny sportu, 
która w 1954 r. z honorem broniła 
zdobytej czołowej pozycji między­
narodowej w boksie Już w 1953 r. 
(gdyby konkurs dotyczył 1053 r. 
na pewno znalazłoby się na Uście 
najlepszych spo.rtowców więcej ma- 
zwlsk bokserów)..

Stosunkowo wysoka lokata szer­
mierzy (Kevey. Pawłowski, Zabłoc­
ki! Jest nagrodą dla naszych kling 
za wywalczenie w 1954 r. zaszczyt­
nego miejsca w gronie najwięk­
szych potęg szermierczych świata.

Wreszcie Petrusewlcz, Rakoczy, 
Kocerka I Królak — zbierają laury 
za swoje zeszłoroczne cenne: zwy­
cięstwa.' i.-'

A więc przedstawiciele tylko ' 7 
dyscyplin trafili na listy najlep­
szych. Po raz pierwszy zabrakło 
na nich reprezentantów piłki noż-, 
nej, ale też zabrakło... dostatecz­
nych argumentów za umieszcze­
niem Ich na tyeh listach! Ciekawy 
fakt: na pewno większość głosują­
cych Jest zawziętymi kibicami pił­
ki nożnej. A Jednak w głosowaniu 
właśnie większość, uczestników ple­
biscytu zdobyła: się ■ na obiektywizm 
I oddala swoje głosy na tych, któ­
rzy wynikami swoimi zasłużyli na 
ten zaszczyt;' Wielce "pouczający 
fdkt dla wszystkich sportowców!

NIEPOROZUMIENIA
W komunikacie komisji konkur­

sowej w nr. 20 (1004), Przeglądu 
Sportowego podano, że Komisja 
zdyskwalifikowała 40 kuponów, co

stanowi zaledwie 0,408 proc, ogól 
nej Ilości nadesłanych kuponów 
Cóż to za kupony?

Znakomita większość unleważ 
nionych kuponów — to kuponv 
anonimowe. Reszta to kuponv ' 
których, autorzy nie zrozumieli 
konkursu. Np. otrzymaliśmy kilka 
kuponów, w których autorzy wy­
mieniali zgoła nieznane nam na­
zwiska, najprawdopodobniej nazwi­
ska sportowców z Uch kół śporto 
wych.

Wśród uznanych za ważne, nie 
które kupony budziły Jednak za- 
strzeżenia. . Mamy na myśli tzw. 
..JednodyscypHnnwe" kuponv — w 
•których autorzy: głosowali albo 
na,,. 10 strzelców 1 trenerów 
strzelectwa sportowego, albo na 
tyluż łuczników lub reprezentan­
tów Jeździectwa sportowego.

Zresztą sam fakt zgłoszenia na 
konkurs łącznie aż 311 kandydatur

Kilku czytelników rzuciło myśl 
zorganizowania konkursów na:

10 najlepszych sportowców poi' 
skich wszystkich czasów;

10 najlepszych w danym roku 
oraz wszystkich czasów w najbar­
dziej popularnych w Polsce dyscy­
plinach sportu;

5 lub 10 najlepszych zespołów 
sportowych w grach zespołowych 
(np. koszykówka, piłka nożna, siat­
kówka itd.).-

Zawodnicy gier zespołowych nie 
mają» Jak twierdzą czytelnicy, 
równych szans w walce z „asami" 
sportów indywidualnych, których 
konkretne wymierne (sekundy, me­
try) osiągnięcia sportowe przyspa­
rzają im tyle sławy, że nie można 
jej odrobić nawet najlepszą grą w 
zespole.

Następna grupa " wniosków, to 
prośby wprowadzenia oddzieltiego 
konkursu dla kobieto, autorstwa 
przeważnie mężczyzn. Wvdafe się 
nam Jednak, że w tej chWill nie 
ma dostatecznych ku temu powo­
dów — uważamy bowiem, że pro­
porcja 8 mężczyzn do 2 kobiet na 
tegorocznej liście 10 najlepszych 
sportowców, . dajo . wierny obraz 
istniejącej propozycji. sukcesów na­
szych chłopców, db sukcesów

żs sporo ..uczestników ' Dlahlqrvtn P1?11/?' KÓnkursu. na .najlepszych 
nie ustrzegło si? przTd wystawiał ~ według naszego zdania
nlem na swole listv ’ P^edwczeana propozycja, w prak-
towców i trenerów^' nosIaHniml^h nIe do zrealizowania ze wzglę- 
mnlrilfiXV fil no 11 n IzrtTtrzs _•• du na zupełną • dowolność kryte*mniejszy stosunkowo dorobek niż 
zwycięzcy konkursu, ale za to 
bliższych ! sercu -kibica danej dy­
scypliny sportu.;, : ' 1

du na zupełną • dowolność kryte­
riów’ oceny dobrego lub złego śę; 
datowania!

dV°5ą' bądźmy sprawie 
dllwl. nie łatwo było wyłonić na|- 
rokTws-lL. "tluatym" «portowym

PROJEKTY
* ..Uczestnicy; Konkursu-Pleblscytu 
zgłosili szereg propozycji uzupeł­
nienia lub zmodyfikowania regula­
minu konkursu.' - '

Najliczniejsze dotyczą zwiększę nla ilości miejsc na listach nail™ 
20 dla sportowr '"" 

do'10 dla trenerów!. Czy" lerlnn'- •- 
propozycje nie wynlkafń z chęci 
ułatwienia sobie zadania? ,Czv nie 
obniży to wartości zdszczvtu do ■ 
stania się na ■ listy hallepnzvcb’’ 
I dlaczego' akurat kio 120 czv' 10 • 
a ple, do 25, lub 30? Czy nie leplaf 
pozostać I przy . uświęconej Już tra­
dycyjnej liczbie 10 15! ■

Jak .widzimy, komisja, końkursó 
wa w 1956 r. będzie miała bogaty 
materią! przy opracowywaniu ko­
lejnego regulaminu. .

*
na zakończenie serdecznie dzię­

kujemy wszystkim 1 uczestnikom 
Konkursu-Plebiscytu za udział w 
naszym konkursie, ' za przesłane 
życzenia I . pozdrowienia dla spor­
towców: trenerów I , Redakcji. Są­
dzimy, również, że nawiązana 
współpraca y między, z uczestnikami 
Plebiscytu a Redakcją utrwali «Ił­
żę nawlążecle z nami stały kon­
takt, że Wasze listy" o • radościach; 
i smutkach Waszych -organizacji, 
sportowych. Wasze ’ opinie o po-

j szczególnych wydarzeniach sport®* 
, wychpomogą^ RedacJI w walc® J--- . OI.MHUJI T», W»»»»»’» , -

coraz 1 szybszy; ,|’skbteczhlejW 
rozwój ludowego, sportu.

Stanisław Bardya
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Bidermann I Dudzic 
prowadzą w mistrzostwach 
bojerowych

Środa na krakowskim ringu
GIŻYCKO 16.3 (tel. wł.). Poprawa 

warunków atmosferycznych umoż­
liwiła czolnwym żeglarzom lodo­
wym naszego kraju rozpoczęcie 
mistrzostw. Uczestniczy 16 załóg 
kobiecych i 33 męskie. Mistrzostwa

KRAKÓW, 16.3 (tel. wł.). Jak to 
zwykle bywa pierwszy dzień mi­
strzostw bokserskich n»e przyno­
si zazwyczaj wielkich niespodzia­
nek, a to choćby z tego tytułu, 
iż czołowi pięściarze w poszcze­
gólnych kategoriach są rozstawie-

rozgrywane systemem klaso*
■m - - zawodnicy startują na

sprzęcie dostarczonym przez ich 
zrzeszenia. Uczestnicy zawodów 
pr .dzieleni są nu grupy, które wy­
ruszają na trasę co 30 sek. Kolej­
ność miejsc oblicza się na podsta- 
wie nzvsk/megn przez zawodnika | 
czasu. KaAdy wyścig składa się Zj

ni l słabsi wpadają na silniej­
szych. Tak też było i tym. razem. 
Nie było niespodzianek w pierw­
szym dniu krakowskiego turnieju, 
ale zanotowaliśmy kilka walk, któ­
re stały na dość dobrym pozo­
rnie 1 zdekonsplrowały formę fa­
worytów.

go w 1 ń, tak potężnie, Iż pod 
reprezentantem Polski ugięły się 
dwa razy nogi, a raz nawet zna­
lazł się na deskach i naszym zda­
niem nie słusznie nie był liczony.

Zabawa skończyła alę Jednak po 
1 r. W 2 f. NIedżwiedzkt wzmocnił 
atak, zasypał przeciwnika gradem 
ciosów,- Suszka monno tym wstrzą­
śnięty przez całe starcie był bar­
dzo zamroczony, a w 3 r. sędzia 
odesłał go do narożnika wobec 
całkowitej niezdolności do dalszej 

| walki.

, warszawskiego spotkania z MaJ- 
dlochem 1 tym razem nie czuł 
zbyt wielkiego respektu przed 
mistrzem Europy. Ruszył ón do 
koncentrycznego - ataku I dobre 
półtorej rundy potrzebował Stefa­
niuk zanim inicjatywa przeszła w 
Jego ręce. Wprawdzie Stefaniuk
daleki jest jeszcze bardzo od
swej mistrzowskiej formy. , tym 
niemniej w walce z groźnym prze-
ciwniklem zademonstrował

Prezentujemy ekipy zagraniczne 
startujqce w Memoriale

Dokóńttenle m atr. 1
programu biegi sztafetowe 

kobiet i mężczyzn oraz bieg 
mężczyzn na 30 km.

do
zeszłoroczny 
w komb. -ab

Narciarstwo nasze doczekało 
się wreszcie poważnej impre­
zy, która w dużej mierze po*

zjazdowiec - Austrii.
zwycięzca Memoriału .. _____ —
pejskiej), Rleder. Stetnegger. Hes- 
llnger, Brumschlager, (mistrz Gór-

Na tym skończyły się przedpo- 
I tak przed południem już w j tudniowe.sensacjo.

drugiej walce dnia oglądaliśmy w I Wieczorem od razu w pierwszej 
• ekklej Milewskiego w pojedynko । walce mieliśmy do zanotowania mi- 
.z Rłaszczrkiem. Milewski przesta- I lą niespodziankę. Wyłonił sie 

trzech nkrązeri tró kąta regatowe [ wił się całkowicie na ofensywny | pierwszy wielki talent togo turnie- 
obwodzie 5 km. Regulamin ' system walki, ruszył ostro do ata- 1 ju. I znów nazywa się on Wai- 

z.‘ .o !o\v przewiduje rozegranie 6 । ku i jego mnie] doświadczony i czak, ale tym razem pochodzi z 
wyścigów w konkurencji kobiet l przeciwnik byl w ciężkich opałach, radomskiej Stall. Stoczył on naj- 
oraz 6 w konkurencji mężczyzn. Piękne lewe I prawe proste raz piękniejsza walkę dnia z rutyno*

Pierwsze wyścigi rozegrane zo 
s'?’v w środę. W dniu tym odbyły 
sh* dwa biegi mężczyzn I dwa kó- 
bie-. W grupie kobiece! bezkonku- 
roncvjnu okazała się zeszłoroczna 
mistrzyni Polski - Teresa Dudzic, 
która pewnie wgrała oba biegi, 
zdecydowanie przewyższając klasą 
wszv.Mkle przeciwniczki. Drugie 
miejsce w obu wyścigach zajęła 
Sfirhettl.

Piękne lewe I prawe pros;e raz | piękniejszą walkę dnia z rutyno*
po raz trafiały celu i razem z ; wanym Brzóską z Unii Piotrków, 
gongiem kończącym 1 r. Blaszczyk | 
padł na desk* a na początku dru-

Walczak wykazał doskonały re-

ETiego starcia poddał się.
। fleks, świetną pracę nóg i bardzo 
, celne prawe proste. Bezspornie

W tej samej kategorii ogląda- i iest 10 Jeden z większych talen-
rywala ।Jak! ostatnio zaobserwowa- 
Bydgu I w naszym boksie.

szczy. który miał znacznie cięż- I z wielkim zainteresowaniem o*

Hśmy naj groźn i Gjszego 
Milewskiego. Walczaka

szego przeciwnika niż reprezen- ! czeklwailśmy walki w koguciej 
tant Polsk' w stołecznym pięścią- Stefaniuk — Slelezak. Slelczak. „ ------- ,
rzu Doleckim. Walczak zademon- | «tóry zabłysną! talentem podczas I Wrocław.

W (trupie mężczyzn najlepszy w 
pierwszym dniu byl czołowy że­
glarz Polski, mistrz sportu — Ro- - .........    .......
man Rldermann, który wygra! I strował wysokie wyszkolenia tech- 
^^e-w^naslępnym.^DSLrzrzi6 n'“n<1 Xontrow.l ata-
prezentował się również młody za- 
wodnlk Lucjan Gierszewski (Bud.),

kującego przeciwnika i przez trzy |

ką przytomność umysłu 1 piękne 
kontry.

Jeśli mowa o niespodziankach, 
; to można by obdarzyć taką nazwą 
wynik walki w w. półśredniej mię* 
dz^ Guzińskim a Sadowskim. Mło* 
dy pięściarz łódzkiego Włóknia­
rza wykazał doskonałe przygoto­
wanie do turnieju.

Na wspomnienie zasługuje Jesz- 
: cze kilka dalszych walk rozegra- 
i nych w pierwszym dniu, W w. 
1 lekkośredniej zapowiadający się 
; świetnie przed kilku laty Kępa ze 
Stali Czechowice dał znów znać 

: o sobie staczając doskonalą wal- 
। kę z Wiszem, którego pokonał na 
i punkty. W w. półciężkie) dobrą 
| formę wykazał Biel II ze- Sfali 
| Rzeszów, wygrywając jednogłośnie 
' z twardym Krupińskim ze Stali

winna przyczynić się 
jego popularyzacji i 
nla poziomu.

Narciarze polscy

do dalszej 
podniesie*

stają
walki z renomowanymi

do 
prze-

ciwnikami, po zawodach zagra­
nicą, które niewątpliwie wzbo­
gaciły ich doświadczenia i po­
zwoliły nabrać rutyny między- 

] narodowej. Nazwiska wielkich 
przeciwników nie powinny pe-- 
szyć naszych narciarzy, bowiem 
z wieloma sławami narciarski­
mi, które gościmy w Zako­
panem, spotykali się już na tra­
sach zagranicznych. Jeśli doda­
my do tego znajomość wła­
snych tras, możemy mieć na­
dzieję, żc reprezenanci nasi na- 
wiążą ambitną walkę.

Oto nazwiska * naszych zagra­
nicznych przeciwników:

. ......... ...... .... ---------- ---- - --------- rundy zbierał burze oklasków za I , 
EXa^Tpk™^------------------ P,’kny bOk,U- I w^raTT^Óska",1 “ma Łódż^ Ła-
Mr mistrz P l’!^ki Staniszewski i Omal- że nfe <•” sensacji | komy, Gw. Wr. ----------- -----------
ł!,pż). pojechał słabo w pierwszym

Wyniki pierwszego dnia

wyścig» । dopiero w drugim uzy­
skał piąte miejsce.

WYNIKI
Mężczyźni: wyścig I — 1. Bider- 

mann. rWKS: 2. Tazbir, CWKS; 3. 
Malinowski. CWKS: wyścig II — 
1. Gierszewski. Bud.: 2. Blder 
mann: 3. Turkettl, LPŻ.

Kobiety: wyścig I -- I. Dudzic, 
AZS: 2. Sachetti. CWKS; 3. Zalew­
ska. AZS: wyścig II - 1. Dudzic. 
2. Śachettt. 3. Połoniewlcz, LPŻ.

M. N. *

Omal, że nie dosrło do sensacji j komy, Gw. Wr. pokonał Kneca, 
...................... [ Unia woj. W-wa; Żurawski, Wł. 

! Zle'. Góra wygrał z Bullerem, Kol.w lekkopółśredniej, gdzie rozsta 
wlony Dampc z Gwardii Gdańsk, 
z trudem tylko pokonał Miśnlow- 
skiego. Stal Rzeszów. W tej sa. 
mej wadze mieliśmy niechlubny

w. kogucia: Stefaniuk, Sp. St- 
grud pokonał Slelczaka, Gw. Łódź;

• Majewski, St, Hz. wygrał z Brodn- 
| wlakiem, WKS Koszalin; Manelski,

łódzkie: Błaszczyk, Gw. Szcz. pod­
dał się w 2 r. Milewskiemu, Kol.

NRD
Mężczyźni: biegacze — K. Wer­

ner (3-krorny mistrz NRD na 15. 
30 i 50 km), M. Werner (mistrz 
na 50 lun w 1954 r.), Llndenlaub.
For ke r: skocz kow ie GIsas□ai się w x r. M.iew»Kiemu, i^ui. । :------ ----- i---- r.

Gd; jądrychowskl, Gw. Opole pi»- ! /mistrz krajowy na 19oo r.) H.
—. staników-! ^9SS0r (mistrz Juniorów w 1954 r.).grał z Domino, Sp. Kr
ski, WKS Łódź
kiem, 
Bydg.

St. Pozn.:
przegrał z Wyty- 

Waiczak, Koi.
przegrał z Dolewuklm, Kol.

W-wa: Klenezar, St. St-gród, zwy- 
ciężył przez poddanie w i r. Soko* 
łowsklego, Bud. Biał.; Kołodziej 
LZS Lublin poddał się w 2 r. Ja- 
mrozowł. St. Rzesz.:

przykład koleżeńskich ułatwień, i st. Pozn. pokonał Waszkiewicza, 
Jakie siworzvl Kudłarlknwl z kra ' St. Kielce; Próchnicki St. St-gród...... 

| wygrał z Wiśniewskim. Gw. Ol- I w 
I sztyn. i St. ____ _______ _____

! w. piórkowa: Szaliński, Wł. Łódź Wł. Ziel. Góra; Kaczmarski, 
i wyęrał na punkty z Sigaczem, St. ' Op. pokonał przez tko Bień!

kowsklej Gwardii, gwardzista ol­
sztyński Mielczarek.

Na wielką sensację zanosiło się 
W pojedynku Niedźwiedzkiego z 
Suszką, Sparta Ziębice. Posiadają­
cy potwornie silny cios Suszka, 
zahaczył kilka razy Nledżwledzkle­

lekkopólśrednla: Kapturskl. 
Pozn. pokonał Dunałowicza,

Gw.

W. Lesser (mistrz krajowy

Lubi.
.... r___ „ „ _________ । Op. pokonał przez tko Bieńka, St.

Parczyszyn, Gw. Op. wygrał j Lublin: J. Piński, Kol. Szez wy- 
iwnrm «n Tupmhłnn • t?v. grał przez tko w 2 r. z G-ruszow- 

<klm. Sparta Blat: Dampc, Gw.
' t Hejnwnem. Sp. Zlembice; Izy- 
I dorczyk Bud. Poznań pokonał Plń-
t ka, Sp. Łódź woj.:
1 w. lekka: Szewczyk. St. Kielce 
zwyciężył Romaniuka, Wł.. woj.

Za piłką między ligowymi koszami
Gd. pokonał MLśnlowskiego. St. 
Rzesz.; Trzoda, St- St-gród wygra! 
z Misiakiem, Wł., woj. łódzkie; Le­
wandowski, St. Bydg., pokonał 
przez tko w 3 r. Sakowskiego. 
WKS Kosz.; Kudłacik, Gw. Kr. po­
konał Mielczarka, Gw. Olszt.; Nle- 
dżwiedzki, CWKS W-wa zwyciężył
przez tko w 3 r. Suszkę, Sp. Wr.

w. półśrednla: Guzińskl,
pokonał Sadowskiego, Kol.

♦ Czołowa trójka finiszuje ♦ Uwaga zwrócona
na Warszawę i Toruń ♦ Wśród 

rewelacji ♦ Spana Łódź już
koszykarek bez 
w I lidze ♦

Łukom«ki , Bud. W-wa 
Krasnożona, St. Lublin; 
Unia Piotrków wygrał z 
Flota Gdańsk;

w. lekko-średnia: Kępa, 
chowice pokonał Wisza, 
szów; Płaskociński, Kol.

T|0 ukończenia rozgrywek pierw- | szykówkl skupiać się będzie 
Mr 57,ej ligi koszykówki drużyn 1 Warszawie i Toruniu.

na
męskich pozostały już tylko dwie | 
kolejki spotkań. Myliłby się jed­
nak ten. kto by liczył, że najbllż-
sza niedziela przyniesie definityw­
ne rozwiązanie wskazując zespól
mistrza Polski na 1955 Los
sprawił, iż trzeba będzie na nie 
poczekań, aż do ostatniego gwizd­
ka sędziów, ogłaszającego zakoń­
czenie mistrzowskich pojedynków.

Przodująca trójka Kolejarz
Poznań, CWKS W-wa I AZS Pol. 

...W-wa w dalszym cląąu kroczy w 
dotychczasowej kolejności, nie da­
jąc sobie ubiegłej niedzieli niczego 
urwać ze stanu posiadania, przv 
czym najwyższe zwycięstwo bd- 
nlóst Koiejarz, który zresztą wal­
czy! z najsłabszym przeciwnikiem, 
jakim była zdegradowana już defi- 
niiywnle do II ligi krakowska Spar­
ta.

Warszawski AZS pewnie wygrał 
z Włókniarzem, mając rmlwiększe 
trudności w chwilach. ' na boi­
sku znaldnwall się m'- i łodzia­
nie — Czaplicki 1 Kuliqowskl, za- 
slęnujący dziwnie nieskutecznie 
prr.l ących Kwaptsza I Mactejew-

W stolicy odbędą ste dwa nie 
/rwyklo Interesujące pojedynki po 
znańsko-warszawskie. w których 
przodownicy Kolejarz Poznań I 
CWKS będą bronić swych pozycji 
w spotkaniach z Kolejarzem-PoJo* 
nią 1 Stalą.

W Toruniu walczyć się bedzle 
też bez pardonu. Dla obu AZS-ów 
warszawskiego i toruńskiego wy­
nik spotkania ma duże znaczenie. 
Akademicy Warszawscy mogą Jesz­
cze liczyć na tytuł, a w każdym ra­
zie na wicemistrzostwo, toruniacy 
w przypadku zwycięstwa prawie 
ńa pewno utrzymaliby się w lidze.

W-wa f Kolejarz Polonia — Gwar­
dia Kraków.

nej Austrii w 1955 i\). Huener: 
skoczkowie — Leodoiter, Haber-* 
satter (mistrz Austrii); kobiety: 
konkurencje alpejskie — Hofher, 
(zwyciężczyni Kandaharu w 1955 
r.). Schichl (czwarta w zjeździe w 
mistrz. Austrii);

RUMUNIA
Mężczyźni: biegacze* Enake

(mlstrz na 15 km), Aldescu (mistrz 
na 30 km): konkurencje' alpejskie 
— Byra (mistrz w slalomie spec­
jalnym), Byrsan (mistrz w slalomie 
gigancie); skoczek — Byrla (wice­
mistrz kraju):

kobiety: biegaczka — Zongar
(mistrzyni na 5 1 10 km); konku­
rencje alpejskie -i- Marotlneanu,
(mistrzyni kraju), Sulika, '

1952—53 r.).

AUSTRIA
Mężczyźni: biegacz, skocZŚjc 1 

kombinator — KohH konkurencje 
alpejskie — Schuster (trzeci w 
trójkombinacji alpejskiej) Zimmer- 
man (trzeci w Kandaharze. 6

Heller i Smysłow
zwycięzcami
XXII mistrzostw ZSRR

MOSKWA 16.3. Dogrywki odłożo­
nych partii z ostatniej rundy fina-

wł Łódź : I6w XXI1 szachów
>1 Szez ! ZSRR zdecydowały * miolcn w tahali tur»

XXII szachowych mistrzostw

pokonał 
Kałużny, 
G-rafem,

st. 
st. 
Kr.

Cze- 
Rze- 
wy-

miejsc w tabeli turnieju.
o kolejności

NORWEGIA
Mężczyźni: Slaatvik, (mistrz o- 

limpijski w kombinacji norwes-
klej); skoczkowe! 
dersen;

Thrane, An-

konkurencje alpejskie —. ? Hakkl- 
nen, Relms; kobiety: biegaczki — 
Rautanen (wlcemlstrzynl świata w 
biegu na 10 km), Polkunen (6 na 
mistrzostwach świata na 10 km). 
Salonen; konkurencje alpejskie — 
Rlstolalnen:

FRANCJA
Mężczyźni: konkurencje-; alpej­

skie — Couttet (mistrz świata w 
1938 r„ czwarty w Kandaharze i 
mistrz kraju w slalomie gigancie). 
Bozon fpląty ’ na mistrzostwach 
świata w zjeździe). Bonlieu (wice­
mistrz świata w slalomie gigancie). 
Ailard. Viollat; kobiety: konku­
rencje alpejskie — Neuviere (mi­
strzyni kraju w zjeździe). Leduc 
(mistrzyni kraju w slalomie spec­
jalnym). Breaude (trzecia w zjeż- 
dzle 1 trzecia w slalomie gigancie 
na mistrzostwach Francji);

CZECHOSŁOWACJA
Mężczyźni: biegacze — Cardal. 

Matous, Chlavac,. kombinatorzy — 
Mellch, NOsser, Slachta: kobiety: 
biegaczki — Vaslcova, Patoczkova, 
Krasilova;

FINLANDIA
Mężczyźni: biegacze — Lonklla 

(mistrz olimpijski w 1952 r. w 
sztafecie 4X10 km), wicemistrz 
krajowy na 15 km w 1954 1 1955 
r.), Tlainen; Muhonen, Lehtonen. 
Merilainen, Berqulst, Kontineń; 
kombinatorzy — Kataja, Sipponen. 
Silvennoinen. Helin: skoczkowie — 
Helno. Vltkainen, Reigulu, Lehtela;

PROGRAM MEMORIAŁU

Czwartek, 17 marca — losowanie 
oraz o godz. 20 na stadionie pod 
Krokwią uroczyste otwarcie;

piątek, 18 marca — skoki do 
kombinacji;

niedziela,, 20 marca ikoki
otwarte oraz 3x5 km i 4x10 km; 

poniedziałek, n maren;— zjazd 
kobiet na trasie FIS n i mężczyzn 
na trasie FIS I;

wtorek, 32 marca— przerwa;
środa, 23 marca — slalom; sper 

cjalny .kobiet i mężczyzn;
czwartek, 24 mirta — 30 km, 

stalom-glgant kobiet i mężczyzn, 
uroczyste zamknięcie Memoriału.

Piękny pokaz 
jazdy figurowej 
na Tor warze
W ŚRODĘ na Torwarze odbyty 

się międzynarodowe poka­
zy w jeździe figurowej na lodzie. 
Udział czołowych łyżwiarzy Euro­
py . Węgrów: i Czechoslowaków 
wzbudził duże zainteresowanie 
wśród warszawskiej publiczności, 
która mimo niepogody licznie 
przybyła na Torwar.

Zawodnicy zagraniczni mimo, ze 
nie mogli w pełni wykazać kun­
sztu swojej Jazdy (zły lód, śnieg 
z deszczem) byli gorąco oklaski­
wani przez licznych entuzjastów 
łyżwiarstwa. Najwięcej oklasków 
zdobyły pary: Suchankova — Dole- 
żal (CSR) wicemistrzowie Europy 
którzy jeżdżąc bardzo płynnie i 
tanecznie poza programem spor­
towym zademonstrowali taniec na 
lodzie. oraz . idealnie zgrane ro­
dzeństwo Nagy (Węgry), mistrzo- 

> wie Europy, którzy wykonali świe­
tnie program o charakterze spor­
towym.

Trzecia para SÓlessy—Vida (Wę­
gry), wicemistrzowie Węgier, w 
jezdnie swej mają dużo elementów 
akrobatycznych wykonywanych w 
bardzo dobrym tempie.

Występy solowe Czechosłowa- 
ków Tumovej, Kladrubskiej i Di­
vina oraz Węgierki Zfillner I Wę- 

। gra Senesza były przeplatane wy­
stępami naszych czołowych za­
wodników Jankowskiej, Zdankie­
wicz, Wawrzyniak, Langer, * Osad­
nika, Szymóchy, Koczyby i Hnaty- 
**^10 zakończenie wszyscy uczest­
nicy pokazu odtańczyli „walc przy­
jaźni* przywieziony z Moskwy.

1 W czwartek pokaz zostanie po- 
l wtórzony, a następnie wszyscy za­

wodnicy pojadą do Stalinogrodu, 
gdzie wystąpią 19 I 20 bm.

skiego.
Snołkanie to stało na miernym 

poziomie, w obu zespołach nie by- ’ 
lo widać normalnej zaciętości. Je- ' 
cisnę Jaśnielsze momenty, to ant- 1 
bitny postęp w grze środkowego 
Włókniarza, Skrzeczkowskiego, któ- 
r' Z'lnjo sio nareszcie wybrał so- 
bio rodzaj rzutu najbardziej od* 
p'»w!;tdnjącv jego warunkom tech* 
nt-mym oraz dyspozycja strzało­
wa młodego Sltkowsklego z AZS, 
k‘'>*v od Szeregu już spotkań pre- 
zen‘nle się pod tym względem Jak 
nc ‘lepiej.

Nairleż^za przeprawę miał nato­
miast CWKS. Sparta gdańska, sto- 
s”ląc bowiem obronę strojowa, la­
ko „antidotum0 na aroźn^**h środ­
kowych. Kamińskiego i’ Pawlaka, 
omsl nie zgotowała sensacji, prze- 
orywalac po obustronnie wstrzy­
mywanej grze tylko trzema punk­
tami.

Na marginesie teern snntkanla 
nal^żr joRzcze raz podkreślić fakt 
n-MzMlywania rozwoju taktyki fttA* 
l'’i nn taktykę obrony, lak też I od- 
w-ohile.

Gra wojskowych w ofensywie w 
rstrwlnniu 3 — 2, ooartn na dwóch 
o’”-<Ynwveh. a zalnlclowana w.dru- 
r!r<t pnMzło tcfforoc^nvcb rozjyrx’* 
"•A-, dobrze przysłużyła sie spra- 

urozmaicenia systemów gry 
stonowanych przez nasze drużyny.

Przeciwnicy CWKS-u zmuszeni 
dn nn«s*nkiwanla naIwłaściwszych 
snncnbów obrony, niejednokrotnie 
musMeli siekać po ..strefy". W ten 
snnsób grała Ćwardla Kraków, 
k'ńrn zresztą użvwa tego sposobu 
krycia jako podstawowego, obro- 
n-' kombinowana (trzech z orzodu 
..' stoły swef*o". dwóch pod koszem 
. .strefa • •) zastosował warszawski 
K ■‘tojftrz. Próbował „zonę" Włók- 
«‘nrz Łódź, a ostatnio Soarth gdart- 
s’r a wlec w większości zespoły, 
rór© dawniej, na salach o hormal- 
r-ch umiarach, raczel nie ryzy- 
kawały retro systemu defensywy.

W ten sposób atak wpłynął na 
razwóf i urozmaicenie zespołowych 
umioletnoścl obronnych, a że We- 
«"'tonkrotnle potrafiły, one ‘„zatruć 
ż- cto” Kamlńsklemu t Pawlakowi, 
j^ ceśmy pewni, że CWKS, będzie w 
p‘^vszłośct pracował nad zńlwelo- 
r vMem braków w grze dwoma 
ś' «'tkowyml przeciw ;.strefie“.,<A 

już, z kolei będzie wpłvw obro* 
m'. na wzbogacenie taktyki atako* 
wnnfa.

W fen to sposób na .płaszczyźnie 
«^ważnych prób koncepcyjnych, 
p-zy użyciu nieraz . ryzykownych 
p Tedslewzieć, uwzględniających 
wvunkl fizyczne I umiejętności

W LIDZE drużyn kobiecych od 
dłuższego już czasu obser­

wujemy zmiany tylko w grupie 
środkowej. Tvm razem ..huśtawka" 
wyniosła na piąte miejsce war­
szawskiego Kolejarza-Polonlę. strą­
ciła natomiast Gwardię Poznań z 
szóstej lokaty na ósmą.

U góry tabeli na podkreślenie 
zasługuje powtórna wygrana Kole- 
larza Poznań z krakowską Gwar­
dią, która wprowadziła stahillzn 
clę w czołówce prawdopodobnie, 
aż do końca rozgrywek — do nie 
dzieli 10 kwietnia.

U dołu zwycięstwo Sparty W-wo 
nad swą imienniczką ze Stallno- 
grodu prawdopodobnie przesądzi­
ło sprawę spadku ślazaczek do A 
klasv. Niezależnie jednak od tego, 
lak potoczą się dalsze losy Sparty 
Stallnogród i AZS Wrocław, Już 
dziś wiadomo Jest, że oba te zespo­
ły wiele skorzystały z rywaliza­
cji ligowej, stanowiąc w wielu 
wypadkach równorzędnego prze­
ciwnika dla najsilniejszych.

W najbliższym terminie atrakcyj­
niejsze spotkania odbędą się w 
Warszawie: AZS AWF — Sparta

DRUGA liga męska wyłoniła Już 
Jednego pierwszoligowca. Jest 

nim Sparta Łódź, która zwycięskim 
spotkaniem ze Startem Lublin za* 
kończyła swój Jednoroczny pobyt 
w niższej klasie.

Łodzianie po połączeniu się Ogni 
wa I Spójni wygrali w drugiej run­
dzie wszystkie spotkania, a że do* 
pisało Im wyjątkowe wprost szczę­
ście pod postacią ostatnich pora­
żek najbliższych konkurentek — 
obu Gwardii poznańskiej I wroc­
ławskiej, zdobyli pierwsze miejsce 
w grupie A.

Trzeba stwierdzić, że Sparta 
Łódź w obecnym składzie jest bez- 
wątpienla najdorzalszym zespołem 
z drugo! igowego towarzystwa i 
awans się jej należał, tym bar­
dziej, że obłe Gwardie mają sta­
nowczo Jeszcze za mało doświad­
czenia, aby mogły z powodzeniem 
występować w naszej extraklasie.

Najbliższa niedziela oraz dwa 
spotkania zaległe decydować będą 
Jedynie o kolejności w końcówce 
tabeli, gdzie największe ..widoki" 
na zajęcie ostatniego miejsca na­
dal posiada toruński Kolejarz.

W grupie B rozgrywki zakończa 
się planowo. Zbliżająca się ostatnie 
kolejka wyłoni w Gdańsku drugi 
zespół awansujący do pierwszej 
ligi. Z drużyn gwardyjskich. po 
odpadnięciu wrocławskiej i po­
znańskiej w grupie A. na placu 
boju pozostała już tylko Gwardia 
Gdańsk, która rozegra decydujące 
spotkanie ze Spartą Wrocław. W I 
rundzie wygrali gdańszczanie — 
67:61.

Do rozgrywek decydujących o 
pozostanie w lidze stanie z grupy 
B AZS Szczecin.

(wm-szer)

grał z Krajewskim, CWKS Bydg;
w. średnia: Bachanek. St. Lublin 

pokonał Zatyka, St. W-wa; Dampc 
I, CWKS W-wa wygrał na punkty 
z Ponantą T, St. Pozn.; Kamiński, 
Sp. Kr. pokonał Olczyka. Gw. 
W-wa;

półciężka: Biel II, St. Rzeszów 
pokonał Krupińskiego, St. Wr.

ćwierćfinały w lekkiej 
i lekkopółśredniej

KRAKÓW, 16.3. (tel. wl.) W śro­
dę zdołano mistrzostwa bokrerskle 
Polski doprowadzić do ćwierćfina­
łu Jedynie w dwóch kategoriach: 
lekkiej i lekkopółśredniej.

W ćwierćfinałach wagi lekkiej w 
piątek zmierzą -się: Szewczyk z Mi­
lewskim, Domino z Wytykiem, 
Walczak z Klęczarcm, (to spotka­
nie zapowiada się bardzo Interesu­
jąco, ponieważ Kięczar jest dość 
dobrym pięściarzem o bardzo sil­
nym ciosie) 1 Kaczmarek z Jamró- 
żem.

W wadze lekkopółśredniej Dampc 
walczyć będzie ze Strządą, Lewan­
dowski z Kudlacikiem, Nledźwiedż- 
kl z Kapturskim, , Kaczmarczyk z 
Pińskim.

W pozostałych wagach turniej 
jest jeszcze w „lesie". Rozstrzyg­
nięcia, kto zakwalifikuje się do 
ćwierćfinałów zapadną dopiero we 
czwartek. W tym dniu odbędą się 
aż 64 walk! na jednym ringu w ha­
li Gwardii.

Organizatorzy postanowili prze­
prowadzić rozgrywki w tym dniu 
systemem non-stop, tzn. walki roz­
poczną się o godz. 10.30 1 trwać 
będą nieprzerwanie aż do ostatnie­
go 64 spotkania, czyli skończą się 
gdzieś koło północy.

Nie trzeba dodawać. It taki sy­
stem nie jest godny pochwały i po­
lecenia na przyszłość, że robi z za­
wodów bokserskich kołowrotek, 
który w równomierny sposób, do­
szczętnie wyczerpuje wszystkich u- 
czestników, w dodatku, Iż w pią­
tek czeka nas również niemńlejsza 
porcja spotkań — 40,

Oczekiwana z największym zain­
teresowaniem dogrywka spotkania 
Antoszin — Heller zakończyła się w 
81 posunięciu porażką Hellera, 
który ostatecznie, wspólnie ze Smy- 
slowem, podzielił 1—2 miejsca w 
turnieju z jednakową liczbą 12 
punktów.

Trzeciemu z kandydatów do 
pierwszego miejsca — Spassklemu 
nie udało się w dogrywce pokonać 
Lisicyna. Partia przyniosła remis. 
W pozostałych dogrywkach Iliwic­
ki wygrał z Furmanem, Simagin 
pokonał Borisenkę, a spotkanie 
KorcznoJ — Awerbach zakończyło

Piłka nożna.
I LIGA

CWKS W-wa — Kolejarz Poznań 
(Cober, Brabański, Kania ze Sta- 
llnogrodu) •

Gwardia Bydgoszcz — Unia Cho­
rzów (Marcinkowski, Panfil, Spy­
chalski z Łodzi)

Sparta Bytom Budowlani
Gdańsk (Fronczyk, Kulczyk, Poa- 
lacki z Krakowa)

Stal Sosnowiec — Górnik Radlin 
(Fronckowski, Polak, Fabiamak z
Olsztyna) 

Włókniarz Kraków Gwardia
W-wa (Nalepa, Dudek, Nikiel ze 
Stalinogrodu)

Włókniarz 'Łódź — Gwardia Kra­
ków (Szlejfer, Doleczek, Dziurban 
ze Szczecina)

U LIGA 
Budowlani Chorzów Sparta

się remisem.
Ostateczna kolejność 

strzostw: 1—2) Heller 
— po 12 pkt.. 3—6)

tabeli mi- 
l Smysłow 
Botwinnik,

Iliwicki, Petrosjan i Spasski — po 
11,5 pkt., 7—8) Keres i Tajmanow 
— po 11 pkt., 9) Mikenas — 10,5 
pkt.. 10—11) Antoszin i Furman — 
po 10 pkt., 12) Kotow — 9,5 pkt., 
13—14) Borisenko i Flohr — po 9 
pkt., 15—10) Awerbach i Lisi cyn 
— po 8,5 pkt., 17) Kan — 7 pkt..
18) Simagin 6,5 -pkt., 19)
Korcznoj — 6 pkt. i 20) Szczerba* 
kow — 3.5 pkt.

Zwycięzcy finałowego turnieju— 
arcymletrzowie Heller i Smysłow 
rozegrają dodatkowy mecz (6 par­
tii), który zadecydule o tytule mi­
strzowskim na rok 1955.

O wejście 
do II ligi kosza

KRAKÓW 16.3 (tel. wł.). W Kra­
kowie rozpoczął się 5-dnlowy fina­
łowy turniej w koszykówce drużyn 
męskich o wejście do II ligi. Star­
tują w nim drużyny: CWKS Wroc­
ław, Sparta Sopot, Start Warszawa, 
Stal Zielona Góra I Start Kraków.

W pierwszym dniu turnieju roze­
grano dwa mecze, które przyniosły 
następujące wyniki: CWKS Wroc­
ław — Start Kraków 54:53 (23:24), 
Sparta Sopot — Stal Zielona Góra 
83:80 (35:40, 72:72).

TORUŃ 16.3 (tel. wł.). W zaleg­
łym meczu II ligi koszykówki Ko- 
lełarz Toruń przeorał z AZS AWF 
Warszawa 39:44 (18:25).

W-wa (Handtke, Bilewicz, Cybiński 
z Poznania)

Budowlani Opole — CWKS Byd­
goszcz (Barczyk, Połap, Gunia ze 
Stalinogrodu)

CWKS Kraków — Stal Łlplny 
(Szperling, Ókoiowicz, Rakowski z 
Łodzi)

Gwardia Kielce — Górnik Zabrze 
(Popłatek, lazikiewlcz, Kolbei z 
Krakowa)

Koiejarz Leszno — Górnik Bytom 
(Fomin, Przytuia, Buczek z Kielc)

Sparta Tarnów — sparta Kraków 
(Marszoi, Musialski, Kamiński ze 
Stalinogrodu)

Stal Gdańsk — Górnik Wałbrzych 
(Wołkowski, Majdan, Bocian z 
Warszawy)

Uwaga: wszystkie spotkania pił­
karskie rozpoczną się o godz. 12.

III LIGA
Grupa I — stalinogrodzka 

Stal Gliwice — Stai Nowy Bytom,
Gornik W^reK Sparta Gliwice,
Górnik Knurów — Górnik Rauzion- 
ków, Stal Zabrze — GórmK Niw- 
ka, LZS Podlesie — Stal Siemiano­
wice, Górnik Szopienice — mai 
Czecnowice, sparta Bielsko — Gór­
nik Miechowite.

Grupa II — krakowska
Kolejarz Nowy Sącz — Sparta 

Bieżanów, Budowlani Huta Im. jue- 
nina — Stal KZME Kraków, Włók­
niarz Chełmek — LZS Czyżyny, Ko­
iejarz Prokocim — stal Żywiec, 
Sparta Bronowice — unia Hoiex, 
Sparta KZPS Kraków — Stal Tar­
nów, Stal Huta im. Lenina — Włók­
niarz Andrychów.

Grupa III — warszawska

W jakich składach wystąpią piłkarze I i II ligi _. ~ .  . . .... . . AU/ADni A tf iVI VnnaraV
I LIGA

Kolejarz Wołomin Koiejarz
Pruszków, Kolejarz Piaseczno — 
Kolejarz Warszawa, A«.o w-wa — 
Koiejarz Ełk, Gwardia Białystok — 
Kolejarz Ostróda, Sial Oxęeie — 
Unia Chodaków, Kolejarz Olsztyn 

Stel PZO W-wa.

Grupa TV — gdańska
Gwardia Koszalin — Kolejarz 

Bydgoszcz, Kolejarz Gdańsk — Bu­
dowlani Chojnice, LZS Karlino — 
Koiejarz Gdynia, Sparta Włocławek 
— Gwardia Gdańsk, Sparta Gdynia 
— Sparta Szczecinek, Koiejarz To­
ruń — Kolejarz Lębork.

Grupa 'V — poznańska
Gwardia Szczecin — Kolejarz 

Goleniów, Start' Kalisz — Kolejarz 
Kępno, Budowlani Poznań — Gwar­
dia, Poznań, Sparta Gniezno — Stal 
Kalisz, Stal Nowa Sól — Kolejarz 
Szczecin.

Grupa VI -• wrocławska
Stal Świebodzice Budowlani

Ząbkowice, Sparta Wrocław,— Unia 
Kędzierzyn, Unia Racibórz — 
CWKS Wrocław, Włókniarz Prud­
nik — Włókniarz Chojnów, Górnik 
Nowa Ruda — stal Ozimek, Kole­
jarz Kluczbork — Sparta Lubań,
Stal Świdnica 
Wrocław.

Stal Pafawag

v’bsnel drutynv I przeciwnika —. 
firmuje się postęp!

W środku tabeli krakowska 
Gwardia — dzięki ciężko wwral*

‘ BUDOWLANI GDAŃSK: Gronow­
ski II, Potrykus, Kusz, Korynt, 
Kupcewlcz,' Lenc, Kaleta, Muslał. 
Czubata, Gronowski I, N°wjckl. 
Goździk, Rogocz. Janczyk, Koby­
lański, Adamczyk. Trener. Foryś.

CWKS WARSZAWA: Szymkowiak. 
Bem. Zieliński. Orłowski. Wożniak. 
Polak Słaboszewski, MasncHl, 
strzvknlski Pieda, Siekiera, Grzy- 
bowskl, Cechelik, 0>^hczy, Kowak 
Pohl, Ple^ao^i.J^P^I.kiirskl 
czek. Trenerzy: Stelner, sWRi«rsHi 
I Głowacki. _

GWARDIA BYDGOSZCZ: Bur- chard* Grochowiną. Dziadek No­
wacki, Murzyn, S^^eP.ą?8^1-

Kudla, Stawowy, Szleger, .Matula, 
Lisowski, Węglora. ■ Trener — Wil­
czek.

Stallnogród. w sobotę 1 niedzielę 
na Torztalu pokazy jazdy figuro­
wej na lodzie z udziałem zawod­
ników Węgier, Czechosłowacji i 
Polski. ; ?

KoszykOwka
ŁIGAŻEŃSKA

Wlóhnlarz Łddt — Kolejarz Pos­
nąć (J. Seifert, Brutnlckl)

AZS AWF W-wa — Sparta W-wa 
W sobotę IB bm. o godz, lł.15 w 
hali AWF (Czmoch i Szeremeta)

Sparta Stallnogrfid — CWKS Kra- 
ków (Zajączkowski 1 Jarzębińskl)

Gwardia Poznań — AZS Wrocław 
(Szczygieł i Olszewski)

Kolejarz W-wa — Gwardia Kra­
ków o godz. 17 w sali Kolejarza 
przy ul. Konwiktorsklej (Zwierzań­
ski, Morawski)

I LIGA MĘSKA
Gwardia Kraków — Sparta Kra­

ków (Dobrucki — Dzierżko)
Kolejarz W-wa — Kolejarz Poz­

nań o godz. 18.30 w sali Kolejarza 
przy ul. Konwiktorsklej (Reguła i 
Miętta)

CWKS W-wa — stal Poznań o 
godz. U w sali Kolejarza przy ul. 
Konwiktorsklej (Reguła i Miętta)

Włókniarz Łódź -r- sparta Gdańsk' 
(J.. Seifert i Bruśnicki)

Piłkarze CWKS 
z trudem wygrywają 
w Skarżysku

KIELCE. 163 (teL wl.). Stal 
Skarżysko — CWKS Warszawa 2:3 
(0:3). Bramki zdobyli: dlą CWKS — 
Pohl, Kompny I Brychczy. dla Sta­
li — Pietrzak i Dzierlatka. Sędzio­
wał Połaniecki z Krakowa. Wi­
dzów 5000. .

CWKS: .Szymkowiak (Bem).. Ma- 
shelli. Orłowski. Woźniak, Strzy- 
kalskl, Pieda, .Janeczek. Brvchczy. 
Kempny. Pohl. Cechelik.

Stal: Długosz. Sadza I. świątek. 
Żyła, Burzyński. Wiernik (Dzier­
latka), Dzierlatka (Przybylski!. 
Pietrzak, Malik, Szczypiński. Sa­
dza II..

W zaległym meczu o Puchar 
Polski na szczeblu cąntralnysn 
om aj nie doszło !do nowej niespo­
dzianki. Opromieniony sławą po 
meczu z Honvedem CWKS ledwie 
wygrał z III-Hgową Stalą Skarżys­
ko.

W pierwszej połowie spotkania 
lepszy technicznie CWKS posia­
dał zdecydowaną przewagę, uwi­
docznioną trzema bramkami zdo­
bytymi przez Pohla. Kempnego I 
Brychczego. -
- Po przerwie role zmienilv sie. 
Gospodarze przystąpili do -'gene­
ralnej ofensywy; i wytrącili woj­
skowych całkowicie z uderzenia. 
Stal gniotła niemiłosiernie, pozwa­
lając tylko 3-krotnie na zatrud­
nienie własnego bramkarza. W 75 
min. Pietrzak strzela z 5 metrów 
pierwszą bramkę dla gospodarzy, 
a na 5 minut przed końcem me­
czu wynik ustala Dz* :rlatka.
" W ambitnie grającej drużynie 
gospodarzy na szczególne słowa 
uznania zasługują: stoner świą­
tek. pomocnicy Dzierlatka i Wier­
nik oraz- Pietrzak w napadzie.

AZS Toruń — AZS W-wa 
walowski i Joachlmiak)

n LIGA MĘSKA
Grupa I.

(Po-

Start Lublin — Gwardia Wrocław 
(Szamotulski i Kwaśniewski)

AZS AWF W-wa — Kolejarz 
Ostrów o godz. 11 w sali AWF 
(Zwierzański i Morawski)

Gwardia Poznań — Kolejarz To­
ruń (Szczygieł 1 Olszewski)

Grupa II.
AZS Szczecin — Sparta Kraków 

(Florkowski i Dutkowski)
Gwardia Gdańsk — Sparta Wroc­

ław o godz. 17 w sali WP we 
we Wrzeszczu (Wysocki 1 Menel)

O WEJŚCIE DO U LIGI
Kraków, od czwartku do niedzie­

li dalszy ciąg rozgrywek o wejście 
do II ligi koszykówki męskiej z 
udziałem drużyn: Start W-wa. Start 
Kraków, CWKS Wrocław, Stal 
łona Góra i Sparta Gdańsk.

Zie-

...... — UW.TW waoki Murzyn, . • r-nnemu zwycięstwu nad : AZS To- ««*• t,”zurek. Norkowskt I. Nor- 
ruń, przv jednoczesnych. . poraź- .?. jj Przyby.aki, WHnlew- 

na|bliźszvcli sasladów. odda- ‘ . Brzeskl, Malinowski. Nlestraw-
się od nich o dwa punkty, lo- w> Wojciechowski, Gole. Trene- 

k'"ne się na czwartej pozycji, Któ rzy. Grabiński I Kotlarezyk.
M prawdopodobnie już nie odda gwardia KRAKÓW: Jurowlcz,
d" końca rozgrywek.

Warszawskich kolejarzy nie po* 
d^nval do walk! powrót do trądy* 
c”'ne) nazwy Polonia. Przegrali 
oni czwarte spotkani© z kolei, do 
s’arczaląp tym" razem niezwykle 
cennego punktu zagrożonej Stal] 
Poznań, z którą, nóta bene wygrali 
w Pierwszej rundzie1 aż 32 punie 
tamt różnicy!

W wvnlku tego spotkania pozna* 
«Jacy już po raz. trzeci «równali 

z bezpośrednim rywalem AZS 
Toruń, a sprawa spadku z ligi jeo' 
bel z tych drużyn oozostaje, w] 
^Jazku z.tym nadał otwarta.
. W najbliższym terminie (nledęa- 
U 20 bm) uwaga zwolenników ko-1

Trene-

GWARDIA KRAKÓW: Jurowlcz.
Kalisz Rogowski, Plotrowsk’. 
Szczurek, Flanek, Dudek, Szymecz- 
ko, snopkowski, Jędyyj’

GWARDIA WARSZAWA: Stefanl- 
9lyn Kścluk.

A89’:

KOLEJARZ POZNANI Paczków 
ski, Krzysztofiak. Sobkowlak. Szaf- 
czyk. Deska. Stoma, Chudzlak. 
Wróbel, Nowak, Kołtunlak. Woj­
ciechowski. Anioła. Rosik. Pecol, 
Gogolewski, Piechowiak. Pietrzak. 
Trener — Tarka.

SPARTA BYTOM: Skromny,. Lesz­
czyński. Lelonek. Olejniczak, Cl- 
choń, Narlódh, Kauder, Widawski, 
Sąsiadek. Tramplsz. Pilot, Ciupa. 
Jerominek, Liberda. Trener — 
Koncewicz.

STAŁ SOSNOWIEC: Dzlurowlcz. 
Powązka. Masloń, Muslał. Jochem- 
czyk. Wspaniały, Krajewski, Gło­
wacki. Poloczek, Poćwa I. Poćwa 
II, Majewski, Uznański. Szymczyk. 
Krężel, Trener — Dudek.

UNIA, CHORZÓW: Wyrobek, Bre- 
gula. Bomba, Bartyla, Glebur, Su- 
szczyk, Tlm. Pohl I. Pohl II. Al- 
szer. Cieślik, Brelter,, Michałek, 
Kubicki. Kaczmarek, Bochenek. 
Trener — Niemiec.

WŁÓKNIARZ KRAKÓW:'Stronlarz, 
Rybicki, Konopelski, ' Jodłowski. 
Bomba, Plekulskl. Bieniek, Leś­
niak. Kolasa. Czyż. Browarsk, 
Piątek, Kucharski, Bożek, Glaj- 
car, DerdzlAskl. Trenerzy: Ku- 
chynka I Nowak.

WŁÓKNIARZ ŁÓDŹ: Klaczek,ma ■ HAchorek. przozowsKi, doba wuw*. j^taczcK
ktewlcz Kulesza. Krajewski. Tre- gzczurzyńskl, Stuslo. Wlazły. Ur- 
ner —' Brzozowski. Han Raran jnrtczvk. Koźmiński

i GÓRNIK RADLIN: Budny. Pojda.
Warzecha Grzegośzczyk. Budzlń- Kazmierczak, nonczaK. r 

|skL Bożek. Niedźwiedzkl. Dybała. Kozłowski. Trener - Król.

ban, Baran, Jańczyk, Koźmiński, 
Jezierski. Soporek, Szymborski. 
Każmlerczak, Bończak. Pilarski,

II LIGA
BUDOWLANI CHORZÓW: Hajduk, 

Janczewski, Wieczorek, Karmań- 
skl. Kalus, Wldera, Skrzypiec, We- 
czerek, Krawlarz. Pilarek, LIzu- 
rek. Olszówka. Trenerzy: Wodarz 
i T. Wieczorek.

BUDOWLANI OPOLE: Paszkie­
wicz. Kornek, Trojanowski, Kania. 
Dubiel, Skronklewlcz, Slegel, Ro­
gowski. Stroclak. Cichy, świder­
ski, Słysz, Jarek, Klik, Poplut, 
Spałek, Budak, Mlelnlczek II, Szla­
chcic. Trener: Bieniek.

CWKS BYDGOSZCZ: Rosiński, Bu­
lik, Bonlek, Wałach, SzarzyńskI, 
Kohut, Mclmerek, Dolecki, Laskow­
ski. Gawroński, Szaliński. Trener: 
Wożniak.

CWKS KRAKÓW: Grom, Rybczyk, 
Durnlok. Sulik, Danlelowskl, Grzy- 
wocz, Marek, Pala, Gajda, Korze- 
nlak, Czech. Dwernicki, Dudoń. 
Trenerzy: Walter i Stiasny.

GÓRNIK BYTOM: Szołtysek, He- 
luszka, Gorzelik, Kańtocn, Banlsz, 
Pożimski, Szymankiewicz, Frtedek, 
Cllok, Przygoda, Burda, Golenia. 
Sobek, Krasówka. Trener: Gazur.

GÓRNIK WAŁBRZYCH: Wożniak, 
Faruga, Otrząsek, Stein, Nerkow- 
skl, wieczorek, Syk, Kułak, Puli- 
kowskl I. Pullkowskl II, Krawczyk. 
Trener: Stoły.

GÓRNIK ZABRZE: Kaczmarczyk, 
Cymerman,’ Franosz, Dominik, Nb- 
wara, Olejnik, Szaleckl, Dwora- 
czek, Gawlik, Jankowski, Fojclk, 
Kokot, Wiśniowski. Trener — Dzl- 
właz.

GWARDIA KIELCE: Konarski,
Dulnlok, Zając, Chałupko, Topor- 
skl, Kęckl, Sikorski, Piętą I, Pię­
ta II. Jabłoński, Muszyński, Koło­
dziej, Pletruch, Rachlewlcz. Mo­
rek, Zawiślak, Cieślik. Trener: Je­
zierski.

KOLEJARZ LESZNO: Staśko, Sob- 
kowiak, Helnsch, Lepka. Łucki, 
Ochllńskl, Gliński, Kaczmarek, Ur­
baniak, Jankowski. Czapczyk, 
Smektała, Chmteleckt, Grobelny, 
Kuczkowski, Wielgosz, Nortman, 
Jankowiak. Trener; Czapczyk.

SPARTA KRAKÓW: Michno, Pa­
jor II. Skrzat, Mazur, GUmas, Go­
łąb. Malarz, Kolasa, SzafarskI,- 
Reichel, Pltala, Opoka, Kadłuczka, 
Kasprzyk. Wawrzusiak, Radoń. 
Trenerzy: Żelazny i Tobik.

SPARTA TARNÓW: Dwuraźny, 
Foryś, Dycjab, Radzlm, Kotfls, Bar- 
wlńskl. Rybak, Rolk, Nowak, 
Oprych, Tarsta, Kupiec, Lewan­
dowski, Baut. Trener: Lemlszko.

SPARTA WARSZAWA: Kuźma, 
Kozłowski, Rosiak, Kowalski, Je­
zierski II, Łuczyński, Cybulski, 
Pochrzęst. Jezierski I. Nowak, Bo­
rowiecki, Drożyński, Żmudzkl, 
Okulskl. Trener: Kisieliński.

STAŁ GDANSKt Wiechula, Pa- 
prótny. Kula, Ludżlńakl, Klimowicz, 
Kocur, Mlncdorf,' Kozik, Mańkow­
ski, Kreft, Rembeckl. Trener Gler- 
CieL

stał LIPINY: słoma, Jaskula, 
Klosek, Duda, Brychcy, BawaJ, 
Mondry, Szatkowski, Bittner, Ko­
kot, Więcek, Kubocz, Nslejs, Tre­
ner Buchaj

Grapa 'VII — rzeszowska — roz­
poczyna rozgrywki 27 bm. *

Grupa 'VIII — łódzka
Brwrta Tomaszów Włókniarz

9 Maja Łódź, Stal Starachowice — 
Unia Piotrków, Stal Skarżysko — 
Sparta Częstochowa, Stel Radom — 
Kolejarz Łódź, Sparta Łódź — 
Włókniarz Pabianice, Włókniarz 
Zgierz --. Włókniarz. Radom. , .

Boks
KRAKÓW, Indywidualne mistrzo­

stwa? bokserskie Polaki seniorów. 
Program zawodów: czwartek o 
godz. 11 1 18 w hall . Gwar- 
,dil — eliminacje; piątek godz. 11 
1 18 w. hall Gwardii — spotkania 
ćwierćfinałowe; sobota godz 18 w 
hall Gwardii — walki półfinałowe; 
niedziela godz. 12 w hali Gwardii 
— finały.

Siatkówka
Międzynarodowe spotkania siat­

kówki mąsklej 1 żeńskiej: piątek 
lś bm.: Warszawa — Belgrad o 
godz. 17 w sali Technikum Wycho­
wania Fizycznego w Szczecinie; 
niedziela' to bm.: Warszawa — Bel­
grad o godz. la w hall Ludowej wś 
Wrocławiu. r

Łyżwiarstwo
Warszawa. W czwartek zakoń­

czenie zawodów w jeździe figuro­
wej na lodzie z udziałem zawodni­
ków Wągier, Czechosłowacji 1 Pol-

Narciarstwo
Zakopane. W dniach 18 — 24 Od­

będą się w Zakopanem wielkie za­
wody międzynarodowe o. Memoriał 
Br. Czecha i H. Marusarzówny.

Pływanie
PŁYWACKI PUCHAR MIAST 

Grupa I.
Poznań i — warszawa I (Wożniak 

z Bydgoszczy)
Stallnogród I — Wrocław (Debec- 

kl z Warszawy)
Grupa II.

Stargard. Finałowe rozgrywki 
grup A B C o wejście do grupy I. 
Startują reprezentacje Łodzi, Kra­
kowa 1 Szczecina. Sędzia główny — 
Marchlewski z Gdyńl.

Ostrowiec. Zaległy mecz pływac­
ki Kielce — stallnogród II.

Tenis stołowy
LIGA MQSKA

Budowlani W-wa — AZS Lublin 
(Przybylski i Juszklewlcz). Uwaga: 
mecz odbędzie się w sobotę o godz 
16.M w salt Politechniki.

Sparta w-wa — Sparta Wrocław 
o godz. 17 w sali Sparty przy ul. 
Nowogrodzkiej 31 (Olczak 1 Tłu- chowakl).

Stal Siemianowice — Włókniarz 
Łódź (Jędruś i Chmurzyński)

Sparta Łódź — stal Radom (Dreś- 
słer i Sobolewski)

Hokej na lodzie
Stallnogród. Na Torśtalu odbędzie 

w niedzielę o godz. 18 międzypań­
stwowy mecz hokejowy polaka — NRD. ■ ■ । •• !

Stallnogród. w czwartek rozpo­
czynają się na Torstolu rozgrywki 
o utrzymanie alę w I lidze. Grać 
będą: Gwardia Stallnogród, Sparta 
Cieszyn, Sparta Nowy Targ oraz 
Unia Krynica. . i; ? /

Kolarstwo
Kłodzko. Kolarskie przełajowe 

mistrzostwa Polski.

Bojery

Lekkoatletyka
. Warszawa; Na Bielanach1 odbędzie 

się . w. niedzielę pierwszy wiosenny 
bieg na przełaj. Początek zawodów 
o godz, 10.' ■ . !

Saneczki
Szklarska Poręba. W piątek r<n- 

poczną się zawody ó~ Saneczkowy 
Puchar Karkonoszy, w. jedynkach 
i dwójkach kobiet i mężczyzn.

PPIS odpowiada
Ci, którzy byli na spotkaniu 

hokejowym Polska — ZSRR 
pamiętają fatalną organizację 
przed wejściami na „Torwar". 
Organizatorzy imprezy — PPIS 
— nie -potrafili opanować sy­
tuacji, w rezultacie czego wie­
lu posiadaczy tiletów’ nie do­
stało się do środka. A inni prze­
szli istne tortury w tłoku, jaki 
panował przy wejściu.

A, oto odpowiedź Państwo­
wego Przedsiębiorstwa Imprez 
Sportowych ’ na naszą krytykę:

„Przyznajemy, iż impreza ta 
miała poważne braki, szczegól­
nie w umożliwieniu publicznoś­
ci przejścia na trybuny; Spowo­
dowane to było głównie nie­
możliwością wykorzystania 
większej Ilości wejść (na 5 pla­
nowanych wejść oddano do u- 
żytku tylko dwa).

W celu uniknięcia na przysz­
łość podobnych incydentów zor­
ganizowano specialną naradę 
pracowników PPIS oraz prze­
prowadzono rozmowy z orga­
nami M. O.“.

W paru
wierszach
W dwu pozostałych niedzielnych 

meczache ligi zapaśniczej zanotowa­
liśmy rezultaty: Unia Swarzędz — 
AZS AWF W-wa 4:L Wyniki walk 
(na pierwszym miejscu zawodnicy 
Unii): Laskowski wygrał w 10 min. 
z Murawskim, Ciszewski (U) zdobvl 
punktv wo, Sznajder zwyciężył 
Trojanowskiego, Matuszak uległ 
Wojtan’kowi, MIszkiel przegrał z 
Grotkowskim, Włodarczyk został 
wypunktowany przez Zywczyka, 
Kąkolewski stosunkiem głosów 1:2' 
przegrał z Flontem, Jończyk (U) 
nie znalazł przeciwnika.

Kolejarz Poznań — Sparta Szcze­
cin 5:3. Wyniki (da pierwszym 
miejscu zawodnicy Kolejarza); Nl- 
kodemsk! zdobył punkty w.o., Ja­
nosik przegrał z Majdańskim, Ra- 
dzlński położył w 8 min. na łopat­
ki KuHszyna; Szymański przegrał 
przez położenie na łopatki w 7 min. 
z Dlksą, Mielczak w 12 -min. uległ 
Lesyszakowi, Jakubowicz pokonał 
Awerianowa, Mocnv zwyciężył w 12 
min. Szajewsklego, Leltgeber' wy­
punktował Zamorzyckiego.

W Poznaniu podczas towarzyskie­
go- spotkania lekkoatletycznego ze­
społów. startu Poznania 1 Szczecina 
sztafeta męska Szczecina 4 x 809 m 
pobiła' rekord Polski w hali uzy­
skując-' 8:49,2. Poprzedni rekord 
(9:00,8) należał od 1933 r. do sztale- - 
ty b. Warty .Poznań.
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PRZEGLĄD SPORTOWY

Doskonały sędzia siatkówki 
Francuz Claude Ehrler, który 
prowadził zawody drużyn mę-
skich Belgrad Warszawa

Piąć setów zaciętej walki
licznej publicznościprzy gorącym dopingu

siatkarzy ;
Belgrad - Warszawa'

Dokończenie ze str. I 
niach międzynarodowych, niskie- 
go wzrostu, 15-letniej Stojadino* 
wicz. Wtedy to Jugosłowianki ze 
stanu 2:5 poprawiły wynik na 6:8, 
ale to wszystko na co było je stać. 

Drużyny wystąpiły w składach: 
WARSZAWA — Hajec, Jośko, Za­

rzycka, Czeczotka, Abisiak, Kocan 
oraz od III seta Zakolska za Cze­
czotkę, a od jego połowy Jasińska 
za Kocan; trener Tyszecki.

BELGRAD — * uJtowicz. Miłosze-1 mprrti 
wicz, Glumae, Rlsticz. Neszicz, Kon- I •. . .
czar oraz Caran i Stojadinowicz; spotkały 8ię

Spotkanie prowadzili Rumun Se- 
tir (sędzia główny) i Jugosłowianin 
Neczicz (pomocniczy). .

Na ogół z wyrównanego zespo­
łu Warszawy wyróżnić należy Abł* 
siak i Jośko oraz za silne i efek­
towne ścięcia Zarzycką/ która na­
dal niestety jest słaba w - polu.' 'Z 
Jugosłowianek nallepiej zagrała 
debiutantka Stojadinowicz, a po­
tem dopiero reprezentantki Łuko- { 
wicz i Miłoszewicz. , i i

drużyn męskich;
dwa całkowicie ;

■Wielcy mistrzowie nart
W-Warszpwi®;

Rozmawiamy z Cuuttet, Haekkinenem, Lonkilą i Wernerem

Rv3. E. Ałasżewskl trener Bogdanowski. (wyrównane zespoły: polski 6 ( 
(lepszej technice I bardziej tir ( 
I rozmaiconej taktyce gry w ■ wy- :
i kańczaniu akcji oraz jugoslo- ' 
(wlański o lepszej kondycji; lep- ; 
{szych warunkach fizycznych1, l 
| grający bardziej ekonomicznie. I 
O wyniku zadecydowała przede 

{wszystkim lepsza kondycją ,go.- {
i ścl gorsza ich technika '
i (gdyż przed meczem uzgodnić- ! 
tnn taką 'interpretację przejął-1 
। sow. która dopuszczała pewną ! 
। tolerancję w prawidłowym.! 
czystym przyjmowaniu piłek -r-' 

I co w pewnym stopniu^bylo han-\

Kapitan reprezentacji Belgradu Natasza Lukowlcz w otoczeniu 
swych koleżanek Ruzicy Szaban (z lewej) i Olgi Caran 

Rys. E. Ałaszewśkl
Idicapem dla Jugosłowian). ’ I

'KSSŁ 3Ł?S;"•‘-■T ।
'd^lra^vs^klm-,. '«**«1 form, roclp„aj,cv jest! W R.ryżu oq!o,,ono JU, .kład
! de wszystkim na zbicia, pliki w rńw_Lż „osiadania nrzez ! męskie| reprezentacji Francli w 
। II uderzeniu, nie wprowadza- ' mnłn 1 siatkówce, na spotkanie z Polskąhaevm w przeciwieństwie do nas Wrownanej stawki czoło- ; w Warslawie, w dniu 10 kwietnia: 

wyc.h zawodników i zawodni-, Dujardin, Nornico, Bertagnol, Ma- goscl, czwartego .zawodnika ; cze]j .*— . . ------- ■ „—. ...
I ataku, nie starczyło .kondycji,
I której brak anonsowaliśmy Dalsze spotkania z zespoła-
zresztą w artykule .zapowiada- mi jugosłowiańskimi, które od-

ijącym zawody.
Stąd też t.ąk duża ilość

będą się w piątek 18 bm.

niaude (Stade), Coquand, Brockly 
(Algerl, Liou (Metro). Bosch 'Mont­
pellier UC) Courtin (PUC). Esteve 
(Casablanca). Jean i Roger Chabert

zmian ; Szczecinie i w niedzielę 20 bm.
I przeprowadzonych przez trene- i 
Ira Michniewskiego. Było ich w i 
' I secie — 3. w II i III' — pó l. ] 
a w IV i V — po 5. Razem aż

Najskuteczniejszy z siatkarzy. Belgradu leworęki Skerblnck 
(nr 3) w akcji CAF

i

115. z tego tylko jedna ze wzgJę- 
i dów taktycznych a-' nie z ko­
nieczności dania chwili odpo­
czynku poszczególnym zawod­
nikom, których w grze brało 
udział jedenastu, a tylko jeden

'Szołomicki gra! bez zmiany.- 
I Zespół nasz nie ' mógł być 
■zgranym kolektywem, popełniał 
wiele błędów w obrónie. nagra­
nia piłek nie były dokładne, 
ścięcia ■ niejednokrotnie zawo: 
dziiy. Polacy wałczyli jednak

I b. ambitnie, dali z siebic ma­
ximum posiadanych' w tej chwi­
li umiejętności, trudno, też mieć 
do nich pretensje p przegranie 
spotkania;

(COB): Trenerem 
kierownikiem ekipy 
Mathorć.

techńicznym
Jest Marcel

Wrażenia Jugosłowian

ofiarna gra Polek 
dobra technika siatkarzy 
obiektywna publiczność

— James Couttet w Warsza- 1 
wie!,Taka wiadomość musi po- 1 
dźiałać elektryzująco na-każde-. ; 
gd dziennikarza sportowego, 

Zawodników francuskich, ba­
wiących w Warszawie przejaz- 
dem w drodze do - Zakopanego 
na zawody o Memoriał ■ Br. 
Czecha,, odnaleźliśmy w. kom­
plecik podczas kolacji w Kasy­
nie" na:.Mazowieckiej.. Couttet 
siedzi z ćąlą gromadką zawod­
ników 'francuskich przy stole.- i 
popija 'herbatę. Niesforna czu- 
pryńa.. spalona na. brąz twarz, 
pełne wyrazu, błyszczące oczy 
południowca, miły, uśmiech i 
lekka melancholia w głosie.

— To już 16 lat temu, kiedy 
byłem po raz pierwszy w Pol­
sce,'w Zakopanem. Był ze mnie 
wówczas taki sam smyk i taki 
sami „zwariowany" zapaleniec, 
co' ten tutaj — tu wskazał na 
swego pupila, zeszłorocznego wU 
cemistrza świata w kombinacji 
alpejskiej — Francois Bonlieu. 
którego szare oczy w . ciemnej, 
chłopięcej twarzy, patizą niefra­
sobliwie na świat.

— Co robić — doda je - — sta­
rzejemy* się. • . . ■ ■;

Protestujemy gwałtownie, bo 
przecież nie dalej, jak w ubie­
głym tygodniu Couttet, mistrz 
świata, z 1938 r. zdobył mistrzo­
stwo Francji w slalomie gigan­
cie. A zresztą cóż to za wiek — 
34 lata, prawda? Przy naszych 
Marusarzach!...

Pytamy jeszcze o wyniki o- 
statnich międzynarodowych za­
wodów „Kandahar" w Murren 
(Szwajcaria).

— Kombinację wygrał Schu- 
ster (Austria), drugi był ten oto 
bohater — wskazuje na Char­
les Bozon, siedzącego naprzeciw­
ko -niego. — Pozazdrościł laurów 
swemu pływackiemu z imienni­
kowi. Mnie się nie powiodło. 
Przechodziłem grypę, z której 
się jeszcze nie wylizałem. Zają­
łem III miejsce w slalomie

Neviere. niedawnej rewelacji z
Chamonix, Therese Leduę
smukłe/j Francine Breau.

NARCIARSKI GLOBTROTTER

■Jasnowłosy , Fin Haekkinen 
rj-stije, na szybie autokaru^ żdą-. 
żającego '.na Dworzec Główny, 
dużymi literami napis NURIA 
i śmieje się serdecznie, kiedy 
pytamy, ćo to znaczy.
- — To jest miejscowość w 
Hiszpanii, w Pirenejach, dokąd 
jadę. prościutko z Zakopanego. 
'Muszę tani być przed 26’marca, 
bb 26 zaczynają się zawody nar­
ciarskie. a ja startuję w kom­
binacji alpejskiej. Z Nurii jadę 

Włoch, do Cervinii. gdzie 
znowu startuję w zawodach 31 
marca. W tym roku brałem u- 
dzial już w zawbdach w- Chia- 
monte (Włochy), w Villars 
(Szwajcaria), w Morcyne (Fran­
cja) i w Holmenkollen (Norwe-
gia). Moja specjalność

Z APTTANE o wrażenia ze spot-
■kań Belgrad — Warszawa- w

siatkówce, .kierownictwo ektpy ju-
^oslowiańsklej odpowiedziało:

RAJKO SOKOŁOWICZ, kierow­
nik ekipy, sekretarz ZS Party-

żeby powiedział, że oczekuje 
z niecierpliwością startu w Za­
kopanem w -.silnej konkurencji 
biegaczy polskich.

to
zjazd. Cieszę się z zaproszenia 
do Zakopanego: poznam tu zno­
wu jakąś nową trasę zjazdową.

— A to jest nasza gwiazda w 
biegach, słynny Paavo Lonkila. 
Zajął 3 miejsce w- Igrzyskach
Olimpijskich w Oslo w biegu

STARZY ZNAJOMI Z NRD

W obszernym hallu hotelu 
Warszawa aż zaroiło się od je- 
dnakowych,; ciemnochabrowych 
marynarek- naszych; starych 
znajomych; narciarzy z NRD, 
którzy bawili • w Zakopanem 
przed 2 laty.

— Mamy nadzieję, że nie po­
częstujecie nas, znowu takim 
upałem, jak wtedy — : żartuje 
mistrz ŃRD w biegach, Kuno 
Werner. Pamiętam, że ty słoń­
cu termometr wskazywał ’ 30 
stopni ciepła, a śniegu trzeba 
było szukać’ wysoko w górach 
i. koło Morskiego Óka.. Ciekaw 
jestem jak wypadnie moje-spot­
kanie z Kwapieniem. Pewno ze- 
ćhce się zrewanżować za Obęr- 
hóf.

Oprócz Wernera. mistrza NRD. 
na 15, 30 i 50 kin. ze starych 
znajomych są jeszcze skoczko­
wie Glass i dwaj Lesserowie 
(Werner i Horst), oraz Holland. 
Biegacze Moring i Lindenlaub

----- -  ... —-«J i jadą’ do - Zakopanego po raz 
15 km i pierwsze w sztafecie, {pierwszy. Kierownictwo ekipy

Maleńki, drobny Lonkila i Lippmann, Renner • i Holland 
uśmiecha się zażenowany i- pro- ! zamykają listę gości z NRD. 
si władającego doskonale języ- i 
kiem angielskim Haekkinena, ( Ł Cnnge

Czytelnikom „Przeglądu Sportowego" 1 wszystkim spor­
towcom polskim gorące wyrazy przyjaźni " .

James Couttet

ZURYCH. W spotkaniu gimna­
stycznym Zurych Paryż zwycię ( 
żył- Szwajcarzy 133.3:5:173,25 . 
Indy wirtualnie pierwsze miej.**® 
sre w wieloboju ziijął Szwaj ' 
car Knecht przed sw. m roda | 
kiem Thaolmannem i dwom-i i 
Francuzami Changeat ’ Bot.
CAEN. GO francuski narortow; ®
bleti na przełaj. odbył

nvr-sfervrznych (śnieg ' wiatr).
•• -akończyl się zwycięstwem

jest zgodne z duchem olimplj 
■łkim.
LONDYN. „śwleżoupieczony" 
mistrz św‘ata w hokeju Pentlc 
ton Vees przegrał z zawodowym 
klubem angielskim Harrirtga 
Racers 3:5 (1:1, 0:2, 1:2).
MANILA. Na mistrzostwach pły 
wacklch Flli'»ln Jawniczyk 
Tani wybrał 100 I 2W m st 
dowolnym w 5B l 2 15.4 sek

zant: — Uważam wynik za spra-
Jugosłowianie to-, dobra kia- 'wiedliwy. Nasze zawodniczki gra- 

sowa drużyna, opierająca grę ! ly poniżej swych możliwości, a I 
! przede wszystkim ‘na żywioło- I mężczyźni jeszcze nie osiągnęli 
|wym ataku, słabsza, pfzez to W swej normalnej formy. Cieszymy 
'obronie Ż siedmiu' oglądanych lg|ę ,z nawiązanego kontaktu I z
zawodników. którymi’ kierowa1 i

O

na Cro-is 
Sebastian
HAGA, f

O

ka Mohamed 
nwzglcd-nieniu

,i ostatecznie

Ben
400 m
200 m

v»ral Sholj 4.49,5. 
klas — Gamazuru 
100 ni klas. — Na

ipv francuskiej
NntMns* w San

(Hiszpania).
■i zawodach

ni-i słynnej
Hmenderka J

ptywa
1 le’,nja uczeń

„mamy" Braun
Jopie Van Alphnn

sensacyjne podwój
ce zwvclustwo poxoaa!a na 
100 m śl. dow. w cza .le 1’07.1 
wceini «czynię Europy Goerije
W -^dm '(1:07/ 
grzbiet. wicem!< 
Joke de Korte

w st 
Europy 
I. uzy-

skując 1.13.1. Jest Lp '5 wy 
n‘k na święcie,,
BRUKSELA. Na zaproszenie 
pivwaekie jo klubu Brussels 
SĆ ma?a przybyć w p<rowie 
kw!e‘n»a dn Belgi’ pływacy ra 
dzic/cy. którzy rozegrają dwa 
spo kania — w Brukseli ’ ,w 
Leodtum. Istnieje, ń.n&żllwość 
że przed nrzv{azdenr<0n- Belg” 
phwirv ZSBR wezmą r udział w 
zawodach plywaćklcl) w Ho

9 '.oriDYN. w Borlfbrd odbył sic 
:>'.e? ::.’i przelał o ritlśtrzostw*: 
AnćM Zwycięży! beraoelacvj- 
nie Picie, który zgubiwszy je 
.len p.-mofel w biocie, zrzu 
cli rów ileż drugi l finiszowa* 
boso

0 PARYŻ, .tury, złożone z przed 
cawcieli federacll kolarskich 
rżżrr.en Krajów 1 nlzfónnlk.arz*. 
,-.p.-.r:ow'c'-> przyżnatai-większo 
śói zlósów nagrodę---1171. Gen. 
-II w 10.54 i*.-UtuMńpwl Bo 
Inl.iwi dwukrotnemu zwy 
c.-ęzr' Tni.r de France l ze 
szirr.n. zrenńi mistrzowi świata

Lekkoatleta francu-

MEXICO CITY. Rozpoczęły się 
tu doroczr.e igrzyska puuapie 
rykańskie. <' o ciekawsze wj 
ńiki Ic-kkofi-bwcz-ie -IRO m —

trener Śiratonowicz *— Popo- 
wicz, Śkcrbinek. Mikiria, Dżor* 
dżewicz. Bojicz i Sźtltin oraz 
Zarkowicz (zmieni! na krótki 
okres gry w III sćcie Skerbi- 
nęka) wyróżniła si$ pierwsza 
trójka. Najskuteczniejszy z nich 
był leworęki Skerbinek, którego 
ścięcia były dla naszych siatka­
rzy prawie nie do -zablokowa-
nia lub przyjęcia. PozostaliCulbreath (USA) 51.0. 100 m — : “ . “ . 7’.

Rodnev (L'SA> IO.3. Agostini j dwaj, z których Miklna liczy 
(Trlnkiad) 10.4 ’ kula O Brleti i 195 cm wzrostu, zademonstro- 
i«c'n ,7’i9i G'p'n»1 ' wali •>- silne ścięcia. ’15.98. w dal — Rangę ,(U5Ai 1 .. ,,---- -------- „ ... —....Poważnym ' brakiętn . Jugosló-B.orł. Bc-meu 8.01. wz.w-ż -
Shelton (USA) 2.01. Wya»t 2.01
dy°k kobiet 
tyna) 43,19 
Kuba 7.3.

waszej rewizyty u nas.
IGOR BOGDANOWSKI, trener

DRAGOSŁAW SIRATONOWICZ, 
trener reprezentacji mężczyzn: — 
To był bardzo ciekawy mecz 1 nie 
łatwy do wygrania. Wasi zawod­
nicy mają daleko lepszą technikę 
i wyższą kulturę gry — nasi, 
rują „bałkańskim" temperamen* 
tern, przebojowością 1* taktyką 
Muszą natomiast poprawić swoją 
technikę. Uważam spotkanie- z 
wami za niezwykle pożyteczne4 I 
pouczające dla nas ze względu 
na mistrzostwa Europy w Buka­
reszcie, w których weżmiemy

kobleeęl reprezentacji Belgradu: ; udział 1 gdzie spotkamy przeciw- 
— Warszawianki dobrze atakują. | ników grających takim samym 
zagrały również dobrze w obro- j systemem ja’< wy. Ogółem blorąc.
nie. a co najważniejsza w każ-
dej sytuacji wykazują 
promilową ofiarność w 
biąd uważam odbijanie 
linii piłki Jedną ręką 
stateczne kryćte terenu.

bezkom- 
grze. ’ Za 
w tylnej 
i niedp- 

Na moich

oceniam drużyny Belgradu I War­
szawy Jako równorzędnych prze­
ciwników.

LUBOMIR OLICZ, -przedstawiciel 
jugosłowiańskiego radia I Tanju-

specjalnym.
— Ciekawi nas, dlaczego Bon- 

lieu, jak gdyby przygasł w tym 
sezonie.

— Chłopiec rośnie, zmienia się 
układ ciała, postawa, waga — 
wszystko to ma pewien wpływ. 
A zresztą— co tu dużo mówić 
—. kiedy się wygrywa jest się 
mistrzem, kiedy się nie wygry­
wa —t Jest się niczym. Ale to 
wcale ńle znaczy, że jeździ się 
gorzej. Po prostu inni jeżdżą 
lepiej!

Zagadujemy jeszcze o naszych 
zawodników, których widział o- 
statnio zagranicą:

— .Podobał mi się Ciaptak 
Gąsienica — mówi po krótkim 
namyśle, przekręcając zabawnie 
nazwisko trudne do wymówie­
nia dla Francuza.

— A'w ogóle uważam, że po­
prawiacie się w slalomie (do­
słownie! vous montez en sla­
lom) od startu do startu.

Ostatni raz w tym sezonie 
zobaczymy 

naszą drużynę hokejową 
w meczu z NRD

Reprezentacyjną drużynę Pol­
ski w hokeju ńa lodzie czeka 

po powrocie z mistrzostw .świata 
w Krefeld nowy egzamin. W: naj­
bliższą niedzielę, 20 marca odbę­
dzie się w Stallnogrodzle spotka-.
nie międzypaństwowe 
NRD.

Z hokeistami NRD

Polska

spotykamy

kL Brzeski, Szerauc, Jeżak . I 
Chmura. Z"tych hokeistów ma" być 
wjdoniony tuż przed -meczem -w 
Stallnogrodzle zespół. reprezenta- 
cyJny- . J

Większość zawodników przewi­
dzianych na mecz z NRD;>— to 
uczestnicy tegorocznych mistrzostw 
świata. Wśród' nich brak jedynie 
Brbmowlcza. Poza’ ..krefeldczyka- 
•ml'* widzimy w składzie kilku mło­
dych graczy, m. In. Szerauća z 
krynickiej Unii. Pod nieobecność 
Bromowlcza Istnieje koncepcja wy­
stawienie na obronie Csorlcha w 
towarzystwie Gansińća.

Mecz z NRD odbędzie się po tur­
nieju eliminacyjnym;-o pozostanie 
w I lidze. Biorą w ńjm udzlał-m. 
In. Csorlch. Bryniarśki, Gosztyla. 
Szerauc 1 Chmura.' W ciężkich bo­
jach ó' * ligową egzystencję może 
ktoś tćj cżwórtó’ ulec’ koiltużłL 
Fakt ten wzięła pod uwagę' SHL 
GKKF,<; upoważniając f kierownika 
reprezentacyjnej drużyny H. Czar?; 
ńljcą do ewentualnych przesunięć 
przy ustalaniu ostatecznego składuj

się Już po raz szósty. Dotychcza • 
sowę mecze z nimi zakończyły się 
dla nas. pomyślnie. We wszyst­
kich spotkaniach z HRD zwycię-’ 
żyliśmy, osiągając ogólny stosu­
nek bramek 52:17. Istnieje Jednak 
pewna . różnica między stosunkiem, 
bramek uzyskiwanym w pierw­
szych meczach, a w okresie póź­
niejszym. W roku 1951 np. wy 
grali nasi zawodnicy w Jednym ze 
spotkań 10:1, a w rok później u 
zyskali nikłe zwycięstwo różnicą, 
zaledwie i bramki (6:5). Różnica 
ta świadczy o stałej poprawie jpo- 
złomu gry hokeistów, NRD.

W niedzielę liczymy również na 
wygraną polskiej .drużyny. Rozę 
grała ona w bieżącym sezonie re 
kordową ilość spotkań międzyna­
rodowych. uczestniczyła w mistrzo­
stwach świata, zawodnicy widzieli 
grę najlepszych mistrzów kauczu : 
kowego krążka,’ byli świadkami} 
różnych systemów gry I najnowo ' 
cześniejszych. założeń taktycznych 
Te wszystkie czynniki wpłynęły 
niewątpliwie na podwyższenie po 
ztomu naszego zespołu.

Szersza kontakty z zagranicą są 
głównym atutem ..Polaków w me 
czu z najbliższym partnerem, któ- 
ry- nie : mlał możliwości zmierze­
nia rswyćh sił z najlepszymi, ^oza 
tym . prżómawla ża . nami . własne 
lodowisko jL. gorący 'doping zwo 
lenników hokeja w Stallnogrodzle.

Cieszę się z przyjazdu do Za­
kopanego. Jestem pewien, źe 
spotkam tam dużo znajomych 
jeszcze sprzed wojny. Proszę po­
zdrowić od całej naszej ekipy 
sportowców polskich — kończy 
znakomity narciarz, pisząc kil­
ka słów dla czytelników Prze­
glądu na wyrwanej z notesu 
kartce.

Z pożegnalnym uściskiem wy­
ciągają się do nas -serdecznym 
gestem dłonie Couttet, Bonlieu, 
Bozon, Allarda, Viollat i 3 uro­
czych zawodniczek prześlicz­
nej, delikatnej brunetki Josette

Jesteśmygu, dziennikarz:zawodniczkach, zwłaszcza na tych 
najbardziej rutynowanych zawio­
dłem się. Bo młodszym nie mo­
żna się dziwić — występowały 
po raz pierwszy zagranicą I wo­
bec tak licznej publiczności. Re.- 
prezentacja Belgradu, nie miała 
od‘ dłuższego czasu żadnych sil­
niejszych przeciwniczek I przez 
to zatraciła wyczucie gry z mo 
cnlejszyml od siebie. W Szczeci 
nie mam zamiar wystawić samą

wszyscy ogromnie zadowoleni z 
meczu I zachwyceni obiektywiz­
mem I znajomością rzeczy waszej 
publiczności, która oklaskiwała 
co lepsze zagrania obu stron, na 
gradzając specjalnie rzęsistymi 
owacjami zagrania wyjątkowo do­
bre. czy piękne, zarówno Belgra­
du Jak I Warszawy. Cieszymy się 
na wasz przyjazd I ewentualne 
dalsze kontakty sportowe z wami

■j;..',, (wian jest natomiast slaby, zu-
p.ulier (Arg . pBłnie nie ofensywny serwis. 

Jedynie Skerbinek .stosował' sil­
ną zagrywkę.

60 m Diaz

> BEOLIN. Lekkoatleci NRD ro 
zegraln w tym roku 5 spot- 

’ kań międzypaństwowych: 12 
czerwca w Erfurcle z Bułgarią.
9--li) lipca w Rostocku z Da ! 
nią. 21 i ,22 sierpnia we Frank | 
furcie z' Norwegią I w paź 

, 'dzienniku w Jenie z Polską i
Belgią (rewanżowy Irójrriecz).

«HAMBURG, 
zawodowych

. Etir<”jy w -------- r --------
zakończyła się sensacyjnym 
zwycięstwom- Hoepnera (Ńlem 
cy) ndd jego rodakiem, obroń 
ca tytułu Hechtem przez t.k.o 
w 3 r. 7. nowodu zranle?i1a łu

Walka bokserów 
o tyt.ul mistrza 

wadze półciężkiej

kit brwi Hechta. Werdykt spot­
kał się z ostrym protestem 7 
tysięczne! widowni.

| ZURYCH. W miejscowości Mur- 
ren 'ozotirnno doroęzne zawo

•dv narciarskie o puchar Kan- 
dahara. Podwójne zwycięstwo

•' odnieśli reprezentanci Austrii 
(zwycleżalnc w kombinacji kia 
RYczneł kobiet 1 mężczyzn. 
Wśród mnzczvzn pierwsze
miefsce zajął Schuster przed 
Bozon 'Francja» oraz Austria­
kami. ZImmermannerń I Rlede

ilu ploikarz Cntirlau- wyrów 
na* re" :*’■■* 1 pólrocnn afrykań 
skl na 110 m 15.1 sek;-

0 WIED EM. W mistrzostwach 
t.t-ig-.w.-.iwych Austrii zwycię

rern ■ a wśród kobiet Hof

żyli ’ou Iderzy — u mężczyzn 
niahi znanv zawodnik -Wagner 

Trudę Prltzl. która 
obrończynię, tytułukol het

Werd.
Q PARYŻ Sześelodnlówkę" pa 

iri-ail kolnrze austra 
iier-sou — Arnold —li --C' I d.iCI .'Uli -- ..V,».

Mnekri.lpe - 437 pkt. przed 
Ilnlo-idrantl Schulte* —... Peters 
— Derksen.

M BUDAPESZT. Rekordzista śwla 
ta na 100 m mol. Węgier Tum 
nok połknął się nu ^chodach 
ii siebie w domu I złamał obo| 
r.syk. Timriek |est na kuracji 
w budapósz eńsklei”’ “--klinice 
sportowej i za 2-3 tygodnie 
ma -/.atniar ponownie rozpocząć

herr przed Francuzką Agnel.

• .LONDYN. Międzynarodowa ’ Fe­
deracja Sportu Lotniczego 
przyznała medal Llllentliala za 

. rok' 1954 szybowcowemu _ mi­
strzowi śwta*a w latach 1952-54 
.'Anglikowi WUlsowł. Przed nim 
medal ten otrzymał radziecki 
mistrz szybowcowy Ilczenko.

• KAIR. Mistrzem tt owym 
Egiptu został Włoch Gardlnl. 
k-ór' pokonał w finale Ame 
rvkanina Kowaleskiego 6:4. 
6'2 4:6, 11:9. W- półfinale Gar 
dtnl wvgral z Stewartem (USA) 
a Kowaleskl z Drobnym (3:6. 
8:4, .6:1. 11:9).

* PARYŻ. Na torze wyścigowym

WARSZAWA rozpoczęła grę w 
składzie: Szołomlcki, K.u.rpios, Wle­
ciał, Lewkowicz, Schlief i Radom­
ski, a w trakcie spotkania skry­
stalizowała . się szóstka z Wolu- 
chem zamiast Radomskiego, z tyą?, 
że okresami grali również' Felł- 
sżewski (najwięcej) oraz .Łaszcz, 
Poleszczuk, i. Czerski. Oprócz Szo- 
łomickiego, bezwzględnie najlep­
szego z Polaków, wyróżnić nale­
ży Wolucha I Kurpiosa.

W I secie Warszawa prowadzi­
ła 7:1, 9:7 l; 12:9. Belgrad wyrów­
nał i uzyskał przewagę ■ 14:12, ale 
mimo to Polacy, przy dużej do­
zie szczęścia zdołali sef ten wy­
grać. II I III set były bez'historii

Najbardziej zażarty I najciekaw­
szy był set IV.-Jugosłowianie stale 
prowadzili różnicą paru-'punktów, 
którą Polacy systematycznie zmniej­
szali,- aby wyrównać .wreszcie ze 
stanu 12:14 na po 14.'W tym mo­
mencie jednak nie starczyło Ini'sil 
i mimo kapitalne}', obrony kilku 
kolelnych ścięć Jugosłowian „przez 
Lewkowicza i Wolucha, set teń ra­
czej Polacy przegrali niż Jugosło­
wianie go wygrali.'

W V secie oba zespoły, szły ?,łeb 
w łeb“ do stanu 9:9, ale dalej trzy 
skuteczne ataki goścł I trzy błędy 
Polaków zakończyły całe spotka­
nie. /

Zawody prowadził b. dobrze ja­
ko sędzia główny Francuz Ehrler: 
pomocniczym. był Polak Staniszew­
ski.

Pierwsze tegoroczne między­
narodowe mecze naszej Kadry 
siatkówki należy uznać, za .uda-

młodzież 
trafi.

zobaczymy co po-
Ce.

*

BERLIN, 16.3. (tek wł.). Sekcja

. Hokeiści kończą sezon
turniejami o mistrzostwo Polski

i o utrzymanie się w I lidze

W
 NAJBLIŻSZYCH dniach -ho­

keiści na lodzie kończą te­
goroczny bogaty w Imprezy 

międzynarodowe. —. sezon. Po me 
czach d’mistrzostwo świata wra­

cają na krajowe podwórko, by w 
szybkim tempie odrobić zaległo:- 
ścl.

A tych zaległości jest sporo. 
Nie znamy Jeszcze mistrza Polski 
seniorów l Juniorów, ‘ nie wiemy 
również definitywnie, kto .spadł z 
I ligi, c— do-II. W czasie emocji 
z Kęsfeld zatraciliśmy niemal zu­
pełnie-- pogląd na aktualną sytua-’ 
cJęAw hokeju krajowymi By po­
wtórnie odzyskać „rozpoznani",, 
podajemy 'klika Informacji, doty 
czącjth tej dyscypliny sportu.

społy 1-llgowe, tj. Włókniarz 
Zgierz, Unia Wyry, dalej drużyny, 
jctóre zajmą trzecia • i czwarte 
miejsca w turnieju spadkowym, 
benlamlnkl H ligi CWKS Bydgoszcz 
i AZS Warszawa oraz AZS Stalino- 
ęród i .Sparta Warszawa. Z II II- 
gj, spadły: Sparta Kraków, Stal 
Śtalinogród. Sparta Lublin I Bu 
dowlani Opole. Z II ligi do I awan 
sowaly: z grupy staltnogrodzklej 
— Start Stallnogród. z grupy war­
szawskiej — Włókniarz Łódź.

Miłą niespodzianką Jest awans 
do H ligi AZS Warszawa. Drużyna 
studentów zdobyła bezapelacyjnie 
mistrzostwo * stołecznej A klasy, 
pewnie przeszła'eliminacje, by w 
finale zajęć drugie miejsce za

22,3. — Gwardia Bydgoszcz — 
Górnik Stallnogród, Kolejarz To­
ruń — CWKS Warszawa.

23.3. — Kolejarz — Górnik.
Gwąrd'a — CWKS.

24.3. — Górnik — CWKS, 
lejarż — Gwardia.

Obrońcą tytułu mistrza Jest
leczny CWKS, a wicemistrza
Gwardia Bydgoszcz. .. .

Na finały mistrzostw Polski 
znaczeni zostali następujący

Ko-

sto-

wy- 
sę

dżlowle: ’ Eberhardt (sędzia głów 
nyj, Zarzycki, WyCsk, Ferenc, Nyc 
Bielecki, . Wujek I- Romanowski. '

21 KANDYDATÓW J 
DO REPREZENTACJI

. i i : i ' I
Na mecz , z NRD (Prezydium SHL 

GKKF wyznaczyło' 21. zawodników 
Są to: Kocząb, Foryś, Ganslnlec, 
Csorlch, Olczyk, Chodakowski, Ku­
rek, Nowak, Janiczko, Gosztyla. 
Erynlarskl, Jędrol, - Wróbel, II, 
Czech,- Wróbel III,' Pęczek, Lewac-

Hokeja . Państw. - KKF NRD ustaliła 
na międzypaństwowy mecz z Pol­
ską następujący skład:

bramka: Mack. Katzura (obaj 
Dynamo Weisswasser):

obrona: Schlsc.hefsky (D. W).. 
Senftloben' (EInbelt .Herllń): Helnlc- 
ke (W.ismut K.. .Marxstadt). Mutzel : 
(Einheit. B); . .. .

atak: - StOrińer.--BlOmei. Buder 
(D., WJ; -Jablonsky. KOnsder (Eln' ' 
heit B);; LSggow (Motor Berlin): 
Frenzol (D; W.). Rudert I Hónlg ■ 
(Wismut). ■

Skład, reprezentacji NRD oparty 
Jest na mistrzowskim^ zespole Dy! 
namo Weisswasser. Wraz z dru­
żyną przyjeżdżają dó Polski tre 
nerzy Ktesllńg -| Jonath. dzienni­
karz' Claus Huhn I 'sprawozdawca 
radiowy 'Hejmut Schtilize. Kierów- 
niklom : ekspedycji ^"jest Jocliem .
GrUnwaid.

M. Seifert

a MELBOURNE. Mnożą się ido 
no*.v australijskiego komitetu 
órganizacvjnef?o Igrzysk Olim 
pilskich w 195» r. Po konie 
cznóścl zrezygnowania z prze 
prowadzenia konkurencji jeż 
dzieckich i po ’ niedawnym 
strajku robotników, który po 
stawi! pod znakiem zapytania 
wvkofjuzenie na czas wszyst­
kich prac budowlanych — do 
szła obecnie śjJrmwa kolarska 
Mianowicie australijski arna 
•orski zwózek kolarski (ACAA 
wvcofal ostatnio swoją zgodę 
i ' wsu-Mprace nad organizacja 
olimpijskich zawodów -kolor

Montlłiery pod Paryżem moto­
cykliści niemieccy Noll, Hille 
hrand ' 1 Schneider pobili 12 
rekordów świata na BMW z 
przyczepą w klasach 500, 750

I20Ó ccm powiększając licz­
bę rekordów świata Pogada; 
nvch przez BMW do 33. W 
klasie SCO ccm. w jeźrizle z 
godzinnej osiągnięto średnią 
162.33 km/godz.

• RZYM. Tegoroczny kolarski 
Giro d'Ita!'.a rozpocznie się 

14 maja.w Mediolanie i zakon- 
6zv się w tym samym mieście 
w." dniu 5 czerwca. Trasa dl. 
3(857 •- km podzielona została 
na 21 etapów. ,

• PARYŻ. Czołówka kolarzy tran
cusklch wystartowała do wy­
ścigu Parvż — Nizza. Zwycięż ' , J.__ KeVBCS

GM Stalinogród 
Unia Krynica 8:4

KRYNICA, 1S.3. - (teł. wij Unia 
Krynica — Górnik Stalinogród 4:6 
(4:4, 4:3). Bramki zdobyli *Gosztyla 
(3) 1 Szerauc dla Unii oraz Wró­
bel I (3), Ganslnlec (3) 1 .Wćóbel u. 
(1) dla Górnika, -

W Krynicy rozegrano we-wtorek 
zaległy, mecz o mistrzostwo połud­
niowej grupy ligi hokejowej. Mi­
mo usilnych starań organizatorów
1 zawodników — meczu nie dopro­
wadzono dó końca, z, powodu p<S-

,S rajk” ausraliridch dzla
kolarskich wybuchł

związku z planami kon -truktn 
rów którzy zaplanowali tor 
kolarski o obwodzie 250 tn za 
miast ’ przepisowego ' 333:3-' m 
ACAA sto? na stanowisku, żo 
los* *n -tprzo-zno z przenisam* 
UC1 i -'a -' .•■-"•■'s" izw. spryt 
nvm .-"l r-.*>,11. co z kolei nic

buigu :rcu V/. wadzono ao Końca, z.
był1 ?oan" Bobetn brat mistrza wllży 1 .fatalnego .gtąnu lodowica, 
świata- Lulsona Roheta. Drugi Rozegrano tylko 'dwie- tercje. Po- 
emn db St. Etienne I23R wynik tego, meczu nie mM» ' 1 ?i. .ostateczny u-Gaulhtera.
BUDAPESZT. I tegoroczny szo- 
rowy—wvśclg. kolarski na 60 
km przyniósł na finiszu zwy­
cięstwo Tórókowt przed Farka- 

■ sem. Scomorem i Kucserą.
Czas zwycięzcy 1:42,40.

W dniach 17 — 19 bm. odbę­
dzie się w Stallnogrodzle turniej 
eliminacyjny o pozostanie w I li­
dze hokejowej. Startują cztery .dru 
żyny: Unia Krynica, Sparta Cie­
szyn, Sparta Nowy Targ I Gwar­
dia Stallnogród. Zespoły, które 
zajmą dwa ostatnie miejsca w tur­
nieju, spadają do II lig1- W roku 
przyszłym grać będą one w II 
lidze wraz z Włókniarzem Zgierz 
I Unią Wyry, które po zajęciu 
ostatnich miejsc w swych gru­
pach. spadły automatycznie do 
klasy mlższej.

Obsadę sędziowską meczów o 
pozostanie “ w -I lidze stanowią: Ko­
walski' (sędzia główny). Bielecki. 
Wycisk. Romanowski. Marzec. 
Rnyzman .1 Kwapień. Losowanie 
i-ozgi^wek 'nas'tąpl w Stallnogro 
dz(ó’(bezpośrednio przed rozpdczę 
clęóŚ ^urnteju." . ' . t

kład tabeli, obie strony , igodzlly 
się’ na postawienie w ,SHL wnios­
ku o zweryfikowanie go. zgodnie 
ze ‘stanem meczu bo chwili przer­
wania.

silnym zespołem 
CWKS.

Tegoroczne finały 
Polski Juniorów nie

bydgoskiego

mistrzostw 
wyłoniły na

3-dnlowym turnieju mistrza. Gwar­
dia Stallnogród I Kolejarz Toruń 
zdobyły w rozgrywkach Jednako­
wą ilość punktów, remisując w 
bezpośrednim ze sobą spotkaniu 
2:2. Dalsze miejsca zajęły: Włók­
niarz. Łódź I Sparta Rzeszów.

-Zgodnie z regulaminem, o tytu-< 
le mistrza Polski Juniorów zade­
cyduje dodatkowe spotkanie mię­
dzy Gwardią I Kolejarzem,’ które 
rozegrane zostanie' wj poniedziałek 
21 bm. w Stallnogrodzle.

W roku przyszłym II ligę hoke 
Jową tworzyć będzie 8 drużyn 
ŚkłŚirTen "będzie się znacznie róż­
nił od tegorocznego. -W • H -Udźe- 
znajdą się cztery tegoroczne «•

Sezon hokejowy zakończą fina­
ły mistrzostw Polski seniorów, 
która odbędą się w Stallnogrodzle 
w dniach 22 — 24 marca. Star­
tują cztery ’ drużyny, które zaję­
ły dwa pierwsze miejsca, w swoich 
grupach.

Prezydium SHL GKKF dokonało 
Już losowania finałów. Terminarz 
spotkań ■ przedstawia się następu­
jąco:

• Kurek -pod bramką Don Rlgazlo — najlepszego bramkarza hokejowych -mlstrzostw- świata. 
W głębi na wyjaśnienie sytuacji oczekuje Janiczko. Fragment «potkania Polaka — USA 2:8 

’’ • loto-CAł-


